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Wychodzi w dni powszednie 
b godzinie 3 po południu z datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . . 6% 


Numera z poprzednich dni ġo 10 ct. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnyeh, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
rywatnych, wszelkie reklamy dla ha- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
© znalezienych przedmiotach i t. d. i t.d. 
pe 50 centów od wiersza. 
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św. Florentego B. 
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Oharytyny M. 


Lwów == Piątek dnia 16 Października, 


PRZEGLĄD 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY 1 LITERACKI. 


Preaunersta 1 przeryłką pocztowa WYNÓŚŃ: 


w kraju i w Austryi miesięcznie izg. 10 ek 

w Nlemczech Fr; 

w innych państwach * ,, 4 — m 

Za zmianę zdresn doplaca się 20 ct. 

Oplatę należy niścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłosz=ń: Zwyczajne ogłoszenia 
- na czwartej stronicy 
Wierz putłtowy nho jego miejuca . . 
„Drobnych ogloszeniach" za każ 
słowo tlustym pełitem pò . . + . . 
tlustym garmondam pó . . . . a.’ 
Korernondencye prywatne za każda ałewo 
khdkym DONEM po. a s « « o - 6 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogleszenia , wiersz potłtowy albo jego miejsce 30 ał. 
Reklamy. . . 20 ct. | Nekrołogia . . 30 at 
Ogłoszenia do Prze u przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ al. Karola Ludwika 1. 8. 


Oglosroria nad przeglądtm politycznym 29 cj 
od wiersza, 


| Adreg Redakcyi i Administracyi : 
Ulica Sykstuska I. 45. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


M sprawie kredytu melioracjjnegp. 


W obeo ustawicznie pogarszających się 
stosunków agrarnych, społeszeństwo nasze po- f 


winno przyjść do przekonania, ża jedyną de-| go; r 
ską ratunkową dla rolników jest dziś meliora- | kład 


oya gruntów, tam bardziej, że teorym ta zo-| 
stała wszędzie za granicą praktyką stwierdzona. 
W naszym zwłaszcza klimacie, gdzie walczyć 
trzeba z rozlicznymi kaprysami aury, meliora. 
cya ma niesłychanie doniosłe znaczenie, 
pokrywa ryzyko klimatyczne, adm'nistracyę ma- 
jątku robi tańszą, zabszpieada produkarę, a tam 
samem upewnia dochód z ziemi. Każdy bowiem 
łatwo zrozumie, że przy tych samych kosztach 
administracyi majątku każde zwiększenie pro- 
dukcyi z morga zostaje rolnikowi jako czysty 
dochód. 

Pojmiemy to łatwiej na przykładzie. 
licya, oprócz części niektórych okolic, zresztą 
posiada same takie łąki i granta, które zmelio- 
rowane być muszą. Jakże wygląda w dzisiej- 


gdyż! 


zawsze. 
aret wze 


szych ozasash majątək o kwaśnych, mokrych į 


łąkach i o nieprzepuszazslnem podglsbiu grun. 
tów, nawet doskonale zagospodarowany? Do- 
chód x niego zaledwie pokrywa administracyę, 
nie mówiąc jaż o obciążaniu majątku, i to przy 
dobrych, urodzajaych latach. Jeżeli zaś majątki 
takie przechodzą klęski klimatyczne, tak ozęita 
u nas się powtarzające, wówczas majątek taki 
nie tylko nie może dać dochodu, ale nia po- 
krywa nawet kosztów administrasyi i oboiąte- 
nie jego postępuje w ogromnej pregresyi, %s8 
wartość jego woale się nie poduosi Aby po- 
kryć koszta administracyi, musi’ ten majątek 
z morga ziemi dać pewną ilość produkcyi po 
pewnej cenie; dopiero to, ao pozostanie ponad 

oszta administracyi jest dochołem  właści- 
ciela., Otóż widzimy diś wszyscy, ża majątek 
taki niezmeliorowany absolutnie nie może wła- 
ścicielowi wyprodukować więsej, tas, ażeby wla- 
ścicielowi po opędzeniu kosztów adrainistracyi 
został jakiś dochód. Właściciel majątku czuje 
więc, że musi koniecznie wyciągnąć ten dochód. 
Jakim sposobem ? 

Przypatrując się melioracyom, ma pawność, 
że przy tsj samej administracyi jest w stanie 
wyprodukować z każd:go morga o kilka cetna. 
rów metrycznych zboża więcej, a o kilkadz'e- 
siąt oetnarów roślin okopowych, — czuje także 
ito, że skoro zboża nie povłaca, musi się zająć 
produkcy:, dla fabryk. a więc buraków cukro- 
wych itp., do czego bez melioracyi zabrać się 
nie może. Melioracya jednak kosztuje , rolnik 
zarzyna więc rachować, czy koszt melioracyi 
pokrywa lub przewyższa powiększenie wartości 
zmeliorowanego morga i ozy dochody z tego 
zmeliorowanego morga odpowiadają tej zwię- 
ksronej wartości. 

Owóż praktyczne rexultaty już osiągnięte, 
nawet u nas, napełnić muszą każdego rolnika 
wielką otuchą. Melioracye już nawet u nas 
wyszły ze stadynm prób, ale w wielu okolicach 
stosownne są praktycznie i przekonywają rol- 
ników, że to ich jedyna deska ratunku. Całą 
więc silą dążą rolnicy do zdobycia funduszów 
na melioracye, bo widrą, dotykają niemal ich 
olbrzymich korzyści. 

Przypusśómy, iż morg ziemi ma u nas 
rzeciętną wartość 150 sł. Ponieważ w bardzo 
obrych i przepuszozalnych glebach cena mor- 

ga dochodzi do 500 złe, wypadałoby porównać 
morg zmeliorowanego grantu z morgiem, Mają- 
cym naturalną wartość przed melioracyą Owóż 
doświadczenie uczy nas, że morg zmeliorowany 


lepszej rodzimej ziemi, ale nawet przewy 


U 


p 


wartością swą nie tylko wyrównuje morg naj-ji to polepszenie bytu rclników żadnomi wieca- 
żeza ją | mi, ani broszurami, ani ankietami, ani niczem 


Wschód słońca g. 
Zachód 


| 


a s 


sz% zmeliorowania morga wynoszą około 50Ojzumiało i widząc, że rolnik potrzebuje konia: p podstawie nowej ordynscyi wyborczej, sejmy 


złr., oryż wiąo można choćby na chwilę przy- ł 
puścić, że nie zmieszczą się one w zwiększeniu 
wartości, dochodzącem do 350 złr.? 
Co się zaś tyszy dochodu z ziemi, korzy 
ównież leżą jak na dłoni. Tegoroczne przy- 
y okazały w majątkach drenujących się, że 
na tej samej glebie, przy tych samych waran- 
ach, ze zdrenowanego morga, w porównaniu do 
niedrenowanego, wyprodukowano od 3 do 6'ją 


centnara metrycznego zboża więdej. — Jeżeli | czysto hipoteoane, tak, aśeby w swoim własnym, | kucyi, 


cznia krsdys1 racyJualnie użyć sią mają 'ego, 
zrobiło ten pisrwszy krok, ik osobzą ustawą 


krajowe musiały koniecznie orzec o trybie wy- 
b-rów w 4tej i 5-tej kuryi. Z tekstu ustawy 


kredytowi na mslioracya gruntów przyznało | wynika tylko, że w tych prowincyach, w któ- 


pierwszeństwo hipotsozne. Przygotowało wię? 
ponieką? grunt i zostawiło niejako dalsze prze- 


Ktosia! która nauczyliśmy aig nazywać 
obywatelskiemi. Ish zadauiem jest ten kredyt 
ne maliora ye wosganisonać, ująć go w karby 


rych już dla czwarisj kuryi wprowadzono bəz- 
pośrednie wybory — jak wiadomo, stało się to 


rowadzenis tej myśli kraj>wym insty:ucyom | dstąd tylko w dolnej Austryi — wybory do 


izby poselskiej w tyoh karyach odbywać się 
badą bezpośrednio, w innych zaś, gdzis nie 
nastała podobna zmiana tcybu wyborczego 4tej 
naśradnio. Zwołanie więc ssjmów krajo: 


Długość dzia g. 10 m. 35 


6 m. 27 
Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


5 2 


(sia się we wszystzich krajach Earopy, dopóty 
| rolnik nie mote otrzymywać taxich can, jakie 
| wypadłyby z neturalnego biegu okoliczności. 
Obsonie tylko nagłe i niedające się już dalej 
| odraozać potrzahy konsumoyi wpływają tak do: 
datnio ns uregulowania con. , 

| Handel mąką jakkolwiek dosć ożywiony 
| cierpi w Anustryi od wielu lat juś od konku- 
irencyi węgierskiej.  Konkurencya większych 
zwłaszcza młynów węgierskich bardzo dotkliwe 
| zadała oiozy młynarstwn ozeskiemu, które 


przyjmiemy cenę zboża przeciętną między ga-| dobrze zrozumianym intsra:la, nia dopukciły in- | wych nie stanowi conditionem sine qua non prze- | atoli nie zasypia swych interesów, ale broni 
nych, moka zagranicznych, instytucyi na pier- | prowadzenia ogólnych wyborów do Izby posel- | się wszelkiemi środkami dozwolonemi. Rozsy- 
wszańs'wo hiposaczne aby ten kredyt racyo- |skiej A nawet z utylitarnego panktu widsenia |łano w Czechach przez długi czas tysiące 
chód z morga skutkiem melioracyi zwiększył | nalny zrobiły leżkim, łatwym, tanim i pewnym | nie można sobie życzyć, «by sejmy krajowe | egzemplarzy ogłoszeń okóln'ków , ostrzegają- 
się od 18 da 40 złr. A zatem wraca się niemali dla każd”g? rolnika. A zrobić to mogą i po- | były zmuszone nagie, v pośpiechu, entre coupe |cych przed zakupywaniem mąki węgierskiej, 
w pierwszym roku rolnikowi więcej niż połowa | winny, tem bardziej, ż: kapitał ich nie tylko’ et lèvres, rozwiązać skomplikowaną, ważną, a! „ani tańszej, ani lepszaj* od mąki czzskiej a 
Kosztów maelioracyi, a dochód zostaje raz najnie będzie zachwianym, als przeciwnie wsku- | w rozmaitych prowinsysch poruseającą odmien- | rujnującej podstawy bytu ozeskich przemy- 
tek zwiększenia melioracyą wartcšoi majątków, j no kwestye sprawę bezpośrednich wyborów w |słowców. Niedawno temu czeska krajowa rada 


tunkami, tj. żytem, pszenicą, owsem i jęczmie- 
niem, na 6 złr., to widzimy, że przeciętny do: 


$ 


Jeżelibyśmy przajrzeli sprawdzone przez 
Wydział krajowy sprawozdaaia, przekonalibyś 
my się, że przy okesowych roślinach rszultaty 
są jeszcze świetniejsae. I tak w tym samym 
majątku morg niedrenowany wydał od 60 do 
10 centnarów matr. buraków, zdrenowany zaś 


200 do 220. Róknica wynosi od 130 do 150 sen-f ny np.o50 złe. t j. mniej wiącaj o koszt inwe- cyjn 


tnarów, w pieniądzach zaś licząc aentnar bura- 


a wigo zwiększenia ich yokuprości, następnie 


przaz zwiększanie doskodów z ziemi i ustal:- 


mio tyob doshodów, insyżu'ye t' nabędą pa-| 


vrności, że raty cd preżyczek będą płacone rs- 
gulsrais Wakaym wsględ:m Josi takta to, że 
jaźali 1 morg na melioracys zostanie obciąku- 


stycyi na melioracre, to lisvąc wedle modły, 


karyi włościeńikiej. To też, choóbyśmy po siro- 
nia dra Kaizla przypaszczali pewne zasadnicze, 
autonomistyczae motywa, wniosek nagiący tu- 
tejszych antysemitów, względern dolnej Austryi 
pozbawiony już wazs!kiego praktycznego celu, 


przed tewia się wyłązaie jako manewr obstruk- | w;gierską poddano 


Gdyby Izba większością */, 


ków po 90 ct, wynosi różnica dochodu z mor- į jeka drik obowiązuje, t.j ik na oprocentowa-. lile ten wniossk, przyśpieszenie rozwiązania 
nie długu hipotecunego wran z amortyzacyą | Isby stałoby się koniecznea. W najlepszym 


ga od 110 do 135 złz. 


kartotli w pewnej miejscowości. Było to w oza- 


ciątony wyżej tylko o 2 zir. 


Jeszcze dosadniejsze rezultaty wydał zbiór į płeoi się 4',0/,, byłby morg produktywny ob- | bowiem ramie, t. j. jeżeli komisy budżetowa | 
j ot. rosznie. | pracować będzie z nadewyoczajnym pożpiechem | 


rolnicza chwyciła się jezzcze heroiezniejszego 


poa zwalczania konkurencyi węgierskiej. 


| Oto rozesłała do wydsiałów powiatowych o- 
kólnik podpisany przez księcia Ferdynanda 
Lobkowitza, w k'órym domaga się, aby mąkę 
pod nadzór policyjny i 
każdą jej przesyłkę badano, czy Nie zawiera 


s głosów uchwa- | szkodliwych dia zdrowia składników. Oskarże: 


nia podobne, które wprost wyratają polejrze- 
nie, że mąka węgierska ma jakieś domieszki 
z hygienicznego punktu widzania zakazane, 
drażnią Węgrów, totek młynarze węgierscy wy- 


sie klęski kartoflanej lat temu trzy. Owóż morg | Przecież deió nie egzystuje chyba taki owło- |i wywiąże się z swego zadania przed końcem | mogli na ministerstwach rolnictwa i handin. że 
wiek, któryby mógł przypuśiić, że po xmelio- | listopada, budzet mógłby być uchwalony, gdy- 


zdrenowany wydał 75 centnarów metr. kartofli, | 
niedrenowany zaś tylko 15, różnica więc wy- 
nosi 60 osntnarów. W owym roku klęski kar- | 
toflanej cena kartofli dochodziła do 2 włr. 50 
ot, różnica zatem dochodu z morga dochodw ła | 
do 150 zir. — To są lata, które przy okopowych 
roślinach w trójnasób w jednym roku zwracają 
kosz; melioracyi. 


Widzimy z tego, że w normalnych, uro- 


de: jnych istach zwiększenie dochodu z ziemi, į KO — Wezmą 
4jakkolw.ek bardzo ładne, nie jest tak w oczy 


bijące, atoli w latach klęsk elementarnych jest 
melioracya jedynym sposobam uchronienia się 
od tych klęsk i ustaleniu dochodu z ziemi. 

Jeżelibyśmy mieli prawo powołać się na 
to, eo w porównaniu do Galicyi dzieja się na 
polu melioracyi w Holandyi, to np. jakbyśmy 
nazwali melioracyę gruntową tego rodzaju, ja- 
ka praktykuje się w Holandyi, że właściciel 2 
morgów tylko mokrego gruntu wydobywa z 
jednego morga ziemię do znacznej głębokości 
i kładzie ją na drugi morg; ażeby ten jeden 
morg tak znacznie podnieść i przecież go osu- 
szyć? Każdy pojmie, jakie to olbrzymie koszta 

ociąga za sobą zmeliorowanie tego morga! 
A jednak holenderski rolnik musiał to uczynić, 
bo to było dla niego kwestyą bytu. Cv powie- 
dzieć np. o właście:ela dwóch morgów piaszczy- 
stego gruntu w Holandyi, który całą darń z 
jednege morga zdziera i kładzie na morg drugi, 
ażeby kiedyś po latach wyprodukować karło- 
watą sosnę ? 

Nie chcemy porównywać do Holandyi na- 
szego produktywnego terenu, gdzie nie potrze- 
bujemy aż tego rodzaju inwezstycyi, jednako- 
woż, jeśli rolnik dla bytu może robió aż tak 
szalone inwestycye, to czyć nasi rolniny mogą 
wahać się przed drobniejszemi, które zaledwie 
cząstki tamtych wydatków wymagać będą, a 
jednak na oałych lat kilkadziesiąt mogą sape- 
wnió im lepszą egrysteneyę, zanim dojdziemy 
do cięższych może jeszcze stosunków, niż dzi- 
siejsze ? 

Nio atoli darmo nie przychodri, więc też 


| 


z tego powodn, że morg zdrenowany nie jest |innem nie da się uzyskać, tylko wkładami in- | 
narażony na klęski ani z powodu mokra, ani z | wsstycyjnemi. Roluik nasz musi robić inwe- | 


powodu posuchy, gdy przeciwnie rodzimy prze- 
puszozalny morg dobrego gruntu, jakkolwiek zno- 
si mokro, odczuwa jednak niesłychanie posuchę. 

Gdyby nawet, co nie jest prawdą, wartość 
zmeliorowanego morga gruntu nie dochodziła 
wartości najlepszego morga rodzimej ziemi t. j. 
500 złr, w każdym jsdnak razie niewiele pozo- 
stałaby w tyle. Idzie więc tylko o to, czy Koazt 
ameliorowania mieści się w zwiększeniu wartości. 


Otóż co do tego nie może być dwóch zdań. Ko- i 


'PASIERBY 


Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatolia Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ten skory niegdyś do pożyczek, a dziś 
bezwzględnie subhastujący go łyk z małego 
miasteczka, Kołodziejczyk, to był wprost „ozło- 
wiek słomiany*, symulacyjnie przez Dzięgiel- 
skiego podstawiony. 

— A, łajdak | — powtórzył — Wypędzą na- 
tychmiast, dziś jeszcze wypądzę ! 

. , Wypędzió, ale jak? Wszak od lat kilku 
nie brał pensyi, miał przytem sporo kwitów na 
a forazusowane w gospo ŻY sumy, 
aw domu $ j ni i. Zireszt 
adddony ye nie było gotów R, 
stę tem silniej sabhastę popieral. 

Prezes chwycił ołówek i zaczął liczyć 
mozolnie. Rachunek musiał źle wypaść, bo du- 
że krople potu wystąpiły mu na ózoło, & zmar- 
szozka, lącząca brwi czarna, stawała się coraz 
silniejszą, aż zamieniona w bruzdę głęboką na- 
dała wiwym jego oczom wyraz ponury. 

— Zrujnowany | — wyszeptał z jakiemś błę- 
dnem spojrzeniem. — Bezpowrotnie szrujno- 


Dochodził nareszcie do świadomości faktu, 
oddawna wszystkim znanego. 


chwili, będsie przez zem- | Era 


stycye, jeżeli ma się utrzymać. Widzi on to |Í 
dobrze i chętnisby robił te inwestycye, ale to 
przekracza granire jego możliwości. Na inwe- 
stycye trzeba pieniędzy i rolnik je udobyć mu- 
si i chciałby, bo koniecznie ich potrzebuje. 
Pieniędzy tych sam nie ma, a osobistym, 
krótkim, prywatnym, niespokojnym i drogim 
kredytem pieniędzy tych takżs zdobyć nie 
może. 

Ustawodawstwo państwowe dobrze to zro- 
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Przed nim leżał gorączkową ręką kreślony 
długi rejestr należności, z których najpilniej- 
sze, najgwałtowniej wymegane, pokrywały juź 
wartość Zaliwieg. 

_ Prezes patrzył na nie rozszerzonemi żre- 
nicami. 

Co się stalo, nie pojmował, Sądził, że 
długi te to skorpion złośliwy,j który mu ohwi- 
lowem ukąszeniem krew psuja i życie za- 
truwa. Tymczasem potworowi owemu, jak po- 
lipowi, rosły ciągle ramiona, aż opasał niemi 
nietylko piękne Zaliwce, lecz i moralną istotę 
człowieka, a wyssawszę z nich wszelkie soki 
ożywoze, dziś upiór ten zaciskał kleszcze nad 
ofiarą i ostatnią kroplę krwi, ostatnią iskrę na- 
dziei jej zabierał. 

Postewiony oko w oko ze straszną rze- 
ozywistością, prezes nie dawał jeszcze za wy- 


NĄ. 
— Aby tylko dotrwać do zbiorów i sprzedać 
tę nieszczęsną fabrykę wełny drzewnej.. Tym- 
czasem nadejdzie jaka pomoe nieprzawidziana i 
wszystko uratuje. 

— Aby do zbiorów — powtórzył raz je- 
szoze. — Fenomenalne są, więc burzę zaże- 
gnają tymczassm , a później znajdę na wszyst- 
ko radę. f 

I rysy jego, piękne jeszoze, ożywiły się 
nsgłą nadzieją W dużych, siwych oczach, tak 
łudząco do źrenic Szczęsnej podobnych, a ukry- 
tych pod Gzarnemi brwiami, zagorzało nowe 
życie; rozumne, otwarta oblicze rozjaśniło się 


' gə, i zamiaeś 


rowaniu dochód z morga nie podniesie się o 
2 sł. 25 o;. — i nie bęłzie w stanie pokryć 
tego zwiększenia okciążsnia. 


wpływem Seimu, i obywatelskie Towarzystwo 


Kredytowe ziamskie, które stosunki swoje ma- ; . 
adpowiednio do Banku krajowe- : pełnym sejmie, natenczas nie siarczyłoby cza: 
od gruntowną rozwa-| su, aby załatwió budżet przed upływem 6-le- 
tej ewentualnośsi, żs| tniej kadeneyi Rady państwa, t. j. przed lutym 


si Nnormowaó 
tą s„rawę p 
wyoczekiwa 


| 


by izba poselska obradowała aż do samych 
świąt Bożege Narodzenia, a potem zebrała się 


[w pierwszych dniach stycznie. Gdyby nato- 
Mamy przeto nadzieję, że nasze krajowe | miast rząd był formalnie zmuszony zwołać po 
instytuoya lipoteczne, jak Bank kraiowy pod | Świętach sejmy krajowe, w których zmiana 


ordynacyi wyborosej x natury Irzeosy wywoła 
długie i poważne rozprawy W komisyach i w 


może zagranioznymi kapitełami zorganizowany ; roku przyszłego. 


zostanie kredyt melioracyjny dla Galicyi i $a 


I 


Jeżeli stronnictwa contralistyczne jutro 


wtedy pod wpływem konkarescyi badą musia- | popierać będą wniosek naglący Haucka i Doe- 
ły i sms otworzyć ten kredyt, — dobrowolnie, į tza, to uczynią to głównie, jeżeli nie jedynie, 
bez przymusu i ni» mod wpływem konkuran- |z względów opozycyjnych i obstruksyjnych. 
oyi urządzą racysnelnie lekki, dosiępay dla | Autonomistom wprawdzie z zasadniczych wzglę- 

dów nśmiecha się plan, aby pierwszą funkcyę | strony mogłaby być dowodem niezwykłej i po- 


każlego rolnika kredyt na meliorcye. 


Wybory bezpośrednie. 

Piszą nam z Wiednia, 13 peźdriernika : 

Izba poselska wszoraj po krótkiej dyska- 
syi uchwaliła ustawę. dotyczącą kontyngentu re- 
krutów. Obecnie pozostaje tylko jeszcze budżet, 
albo prowizorynm budżetowe, jako sprawa, wy- 
magająca koniecznie załatwienia w bieżącej se- 
syi. Komisya budżetowa dziś rozpocznie swe 
prace. Na jatrzejszem zaś posiedzeniu izby po- 
selskiaj ponownie rozpoczną się debaty obstruk- 
cyjne na podstawie neglącego wniosku autyse- 
mitów Hanoka i Doetz, podkreślającego inter- 
pelacyę Kaizla, wniesioną nw sobotniem posie- 
dzenis. Ze wsględn na przepis (artykuł II, o) 
nowej ordynacyi wyborozej, który opiewa: 

„W  prowincysch, w którgch wskutek 
„uchwały sejmowej wybory posłów w kuryi 
„gmin włościańskich odbywają się bezpośre- 
„dnio, także posłowie tejże kuryi, tudzież 
„posłowie (nowej) 5:tej kuryi ogólnej do Izby 
„poselskiej bęłą wybrani bezpośrednio". 

poseł Kaizl wniósł interpelacyę, „ozy prazes 
gabinatu jest gotów licsyć Się z tą konsekwen- 
cyą ordynacyi wyborozej do Rady państwa i 
sprawić, eby przed rospisaniem ogólnych wy: 
borów sejmy krajowe zestały kuniecznia zwo- 
lane ?“ 

Wniosek naglący PP. Haucka i Doetza 
opiewa: „Isba wzywa raąd, aby na ozas zwo- 
łał sejmy krajowe, aby 0na nie tylko mogły 
praed ogólnemi wa chwalić, czy ta- 
kowe mogą się odbyć (% kuryi 4-tej i 5-tej) 
bezpośrednie, ale także, aby odnośne uchwa- 
ły mogly otrzymać sankcyę cesarską przed 
wyborami”. 

„Z brzmienia nowej ustawy wyborczej nie 
wynika, aby przed pierwszemi cgólnemi wyko- 
rami do Izby poselskiej, które się odbędą na 


całe. Wyprostował pierś czeroką , jakby ze spi- 
żu wykutą, podkręcił WĄS ciemny, srebrrą 
przepleciony nicią, i ze skłonnością do złudzeń, 
właściwą wszystkim sangwinikom, gotów już 
był świat zawojować w tej chwili. 
— Byle zwłoke, byle pomco, a wszystko na- 
prawię. s 
— W orerwcu główae olągnienie loteryi — 
podszeptywał mu chochlik jakiś, ale do myśli 
tej wstydził się przyznaó, sam przed sobą 
nawet. 
Chwycił rejestr długów, ołówek i kreżlił 
posycya po pozycył: 
Silbermannowi podwyższę procent, to bę- 
dzie czekał; Goldberg dos'anie kontrakt na kil- 
koletnią wełnę. 
— Sprzedaus — podszspnęła pamięć. 
— A, prawda; więc o nim później. Mordoe 
przyrzeknę dęby. } 
— Juk ich nie ma — mówiłą rzeczywistość. 
— Zboża przeto.. Ach, wzięte zaliczki... 
Zaliwski syknął z niecierpliwością. Wszyst- 
ko się rwało, wszystko było wyeksploato- 
wane. .. 
Wiem oozy jego padły na najgłówniejsze 
pozycye : 


Kołodziejczyk . «+ 10.000 re. 
Dzięgielski. . . « 2800 r. 
Andrzej Dowburt « 15.000 rs. 


Sumy te zahaczały Się jedna o drugą i 
wszystkie były wymagalne. Zresztą, i ów Sil: 
bermann i ów (łoldberg nie dadzą się byle 


nowej ordynacyi wyborczej wyprzedziły wy- 
mienione uchwały ssjimów Srajowych. Z pra- 
ktycznych względów jednak nasuwa się myśl, 
że może lepiej, aby pierwsze wybory ogólne 
na podstawie nowej ordynacyi wyborczej od- 
były się wedlug dotychczasowego trybu w ku- 
ryi 4-iej, a więc także pośrednio w ogromnych 
okręgach wyborczych nowaj D-tej kuryi, a sej- 
my krajowe mogły spokojnie, bez zbytniego 
pośpiechu, w ciągu kilku lat, rozważyć grun- 
townia, czy zniesienie prawyborów zgadza się 
z politycznym i społecznym interesem tej a tej 
prowinoyi? Skandaliczne formy, w jakich się 
odbywa obeonie ruch wyborczy w dolnej 
Austryi, nie dostarczają przekonywającego ar- 
gumentu na usunięcie trybu pośrednich wybo- 
rów w gminach włościańskich ! 


Korespondencye. 


Wiedeń 12 psźdaiernika. 
Na targach zbożowych tendencya nwyżko- 
wa utrzymuje się stale. Bywają dnie, że po 
prostu brek oferentów zbożs, a dowóz z Rosyi 
i Rumunii jest bardzo mały. Rolnicy nanozyli 


poczyniły kroki odpowiednie u rządu austry- 
ackiego, aby konies położył tej agitacyi. Cge- 
chy nie produkują nawet ziarna w dostatecznej 
ilości ne własne potrseby i podobnie, jak Dolna 
Austrya i kilka innych krajów żyją z dowośo- 
nych płodów rolniczych.  Agitacya przeciw 
Węgrom ma więc nie tyle może ekonomiozny, 
co polityczny charakter. Prawda, te młynar- 
stwo północnych Ozech zdziesiątkowane zostało 
wskutek kredytów celnych udzielanych młynom 
węgierskim ; ale te nadużycia węgierskie dosta- 
teoanie już wyświetlono, ostatnimi czasy zna” 
oknie je ograniczono, a z rokiem 1898 usunięte 
będą zupełnie. Trudno zresztą przypuścić, że 
tylko Ozechy ucierpiały od nich. Dzisiejsza 
walka, prowadzona w całych Czechach prze- 
j ciw węgierskiemu przemysłowi, jak z jednej 


żądanej nawet skądinąd energii w obronie 
swych interesów, tak z drugiej strony jast 
niestety smutnym wyrazem  roznamiętnienia 
politycznego, które nie znajduje miary w środ- 
kach i słuszne po ozęści zażalenia miesza s 
krzywdrącemi i spokój i zgodę w monarchii 
zakłócającemi zarzutami. Czeskie fundusze idą 
na Węgry i wspierają słowackie towarzystwa 
fiaansowe i literackie. Wpływy czeskie ście- 
rają się w półnoonych Węgrzech silnie z wę- 
gierskim szowinizmem i węgierską potęgą pań- 
stwową. Dość już było tej niewczesnej i nie- 
koniecznie dla Czechów korzystnej agitacyi. 
Przenosić jednak walkę na grunt ekonomiczny 
i utyskiwać, że cukier czeski nie ma już tylu 
odbiorców węgierskich, co dawniej (wskutek 
rosnącego własnego przemysłu węgierskiego), 
mąka węgierska ma odbiorców czeskich coras 
więcej — było chyba zbytecznem. 

Stosunki ekonomiczne w Austro- Wągrzech 
obecne mniej, niż kiedykolwiek w latuch ostat- 
nich znoszą taką zaciekłą walkę konkurencyjną 
własnych producentów. Z wielkim trudem zdo- 
byta równowaga w budżecie podtrzymywaną 
być musi coraz nowemi podatkami, koniecznemi 


się wreszcie korzystać m sytuasyi — i nie! na zaspokojenie wydatków nisodzownych w sro- 


spieszą się wcale ze sprzedażą swego produktu. 
Dziś podekoczyły ceny %yta i pszenicy znowu 
o 5—10 centów. Za przenicę płacono 7 słr, 
75 ot, za żyto 6 słr. 80 centów. Ceny zu sbo- 
że z dostaw 


dze zaniedbanej administracyi. Potrzeba nowych 
kanałów, dróg, kolei, szkół, gmachów rsądo- 
wych, potrzeba milionów na podwyższenie płac 
urzędników, reorganizacyę sądownictwa cywil- 


na wiosnę eq O 20 contów wyż: | nego, stworzenie nowych linii żeglugi, konsu- 


sso. Na budapesstońckim targu lepsze gatunki | lstów i ajencyi zagraniczuych. A jeśliby po po- 


bardzo są pożądane a cena ich jest dobrą. 

=- W Niemczech cznó się dają bardzo zba- 
wienna skutki ustaw wymierzonych przeciw 
spekulacyi zbożowej. Dążenie do ograniczenia 
roli pośredników muwi przynieść z szasem jak 
najlepsze owoce. Zdałoby się przykład Niemiec 
naśledować jak nsjprędzej także gdzieindziej. 
Dopóki spekulacyi giełdowej w zbożu nie znie- 


czem uspokoić, bo oto nakazy ich i pozwy ie- 
żały na biurku. Las sprzedany, wełna oddana 
w długu, na zboża wyczerpane zaliczki, inwen- 
tarze obłożone aresztem rządowym ZA podatki, 
służba niepłacona i buntująca się pokątnie, 
ekonom spanoszony, czyhający Na zgubę pana... 

Wszystko się sprzysięgło. Kędy rzucić 
okiem, wszędzie przepaść, wszędzie TUIRA... 

Cyfry rosły przed Zaliwskim, potękniały 
j, jak olbrzymie sukielety, otaczały go dokoła, 
szydercze, bezwzględne F nieubłagane.. Toras 
dopiero zaczął naprawdę grozę ich pojmować. 

Usta jego, o uumnym 1 porywozym zary- 
sie, pobladły, w oczach przerażenie błysnęło. 

— Jestem zrujnowany l.. Bezpowrotnie zruj- 
nowany |. — powtórzył z rozpaczą. 

I ze wzrokiem w przestrzeń utkriówna, 
siedział nieruchomy, jakby skamieniały. £ni- 
knął sejmikowioz i retor, hojny w brzmiące 
frazesy, umilkł dygnitarz powiatu, nie mający 
nigdy ozasu dla spraw własnych, wobec Kaś 
widma nędzy, a może i wstydu nawet, zbudził 
się negle mąż i ojciec rodziny, exłowiek, na 
którym ciężyła moralna odpowiedzialność ra 
los wybranej kobiety, za przyszłość czworga 
dzieci. i 
Przyszłość dxieci!.. Z zaciśniętych zębów 
Zaliwskiego jęk się stłumiony wyrwai. Teraz 
dopiero czuł, jak głęboko względem tych dzie- 
ci zawinił.. Wszak o ruinie wiedział oddawna, 
a nigdy nie mial dość siły, aby jej odważnie 
spojrzeó w Oczy, nigdy nie zn=lazł dość czasu, 


kryciu wszystkich tych rosnących woiąż wy- 
datków, jeszcze okazała się jakaś nadwyżka, to 
potrzeba jej będzie ra zaslenie kas przy pod- 
jęciu wypłat gotówką, albo — co na jedno wy- 
chodzi — na zmniejszenie długu państwowego 
i opłacanych odeń precentów. 

Tymczasem słabość ekonomiczna państwa 
i zawisłość jego od Europy widoczna jest przy 


R LL I I | ewa 


by ze zbliżającą się hydrą stanąć do walki i 
śmiało zetrzeć jej głową. Odkładał z dnia na 
he czekał opatrznościowego ratunku, ak 

Zi§, , « 

. , Wzrok jego padł na totcgrafie, stojące na 
biurku. Z jednej strony, z ram pinezowych, 
uśmiechały się do niego dwa złotowłose dzie- 
woczątka i chłopiec o energicznych rysach; 
w mundurek gironazyalny przybrany, z drugiej 
wychylała się wysmukła postać Szczęsnej, a 
wielkie, głębokie jej żrenice zdawały się xa 
współczuciem na Ojca patrzyć. 

Premes głowę na pisrsi opuścił. 

— Dzieci bankruta — wyszeptał. — Prole- 
taryat kastowy i umysłowy, od którego kraj 
juk się roi, ofiary win cudzych, tułające się 
bez własnego dachu, bez punktn oparcia, aż je 
najczęściej moralna lub materyalna przepaść 
pochłonie. 

Każdem tem słowem ssm siebie policzko- 
wal, znajdując jakąś ulgą okrutną w dzikiem 
szarpaniu własnego serca. 

A. Szozęsna patrzyłe nań wciąć z ram 
pluszowych i, w majestacie królewskiej swej 
urody. zdawała się mówić: 

— Ojcze, ozemu taiłeś los nasz przede mną ? 
"Czemu w tałorywych chowałaś mię blaskach ? 
Oóż stanie się dziś z nami? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


każdem najlżejszem wstrząśnieniu na giełdach. 
Wiedeński targ wygląda nowin z Berlina i Lon- 
dynu, Nowego Yerku,i Paryża. Wieść niespraw- 
dzona o tradnościsoh spłacania długów przez 
Brazylię, podwyższenie stopy procentowej w 
Berlinie, zniśka w akcyach min złota w Lon- 
dynie i Paryżu obchodzą równo głęboko giełdę 
wiedeńską, która ani brazylijskich, ani afry- 
kańskich papierów nie posiada, a która boi się 
tylko wiecznie, że pieniędzy zabraknie, że pa- 
pierów austryackich nikt za granicą kupować 
nie zechce. Potrzeba wię: długiej i spokojnej 
pracy na zdobycie samodsielności. 


Rzym 8 października 

Leżą przedemną skrajne dzienniki wło- 
skie, jak Tribuna, Secolo, wczytuję się w nie 
z zajęciem i na każdym kroku spotykam się z 
nazwiskiem he. Badeniego. Wszystkie z nich 
oburzają się na aprobatę przezeń mowy, wypo- 
wiedzianej w Salcburg i przez namiestnika Thu- 
na z okazyi zagajenia wiecu katolickiego. Ma- 
goni i liberali podnoszą duży krzyk na austry- 
aokiego prezydenta ministrów i żądają nawet 
interwencyi ambasadora na dworze wiedeńskim 
hr. Nigry, — albowiem według nich wiec ude- 
rzał na Obecny stan wə Włoszech i robił wy: 
cieczki przeciw rządowym sferom, Jak tych 
p»nów drażni kady objaw katolickich uczuć! 

Dnia 20-go bm. wieczorem przybędzie ks. 
Wiktor Emanuel z rodziną książąt czarnogór- 
skich na parowca „Savoja“ z Antiver: do Ba- 
ri. Nazajntrz zrana dostojni goście udedzą się 
z parowca, na którym noc spędzą, do katsdry 
na ceremonię przejścia księżniczki na katoli- 
cyzm. Po obiedzie miejscowa prefektura urzą- 
dzi uroczyste przyjęcie, a wieczorem specyalny 
pociąg zabierze cały orszak ślubny do Rzymu. 
Dnia 24 zrana odbędzie się, stosownie do prze- 
pisu komstytuoyi, ślub cywilny w sali tronowsj 
Kwirynało, a potem zaraz slub kościelny w 
w kościele św. Maryi Anielskiej. Nazajutrz 
wieczorem przedstawią się następczyni tronu 
ministrowie, ciało dyplomatyczne, oraz deputa- 
cye parlamentu i senatu. Po szeregu uroczy- 

„tości, które się przeciągną do 28, wyjedzie 
mloda para do Florencyi, eby w willi królaw- 
skiej Peraja pod Florencyą, spędzió miodowa 
miesiące. 

Przyszła następczyni tronu, 
Helena, będzie miała swój własny dwór. Da- 
mami pałacowemi mianowane zostaną: hr. 
Guicciardini, bratowa ministra, księżna d'As- 
Goli, hrabina Costa di Oarru i hrabina Trigona. 
Wszystkie damy dworu i dygnitarze zjadą 
na uroczystość ślubn. Damy zaproszone na oe- 
remonię ślubną mają byó udekoltowane, x wo- 
alami na głowie, panowie stawią się w mun- 
duraeh z orderami, lub też we fraksch i kra- 
watach. Pomiędzy dygnitarzami włoskimi znaj: 
duje się tek Bronisław hrabia Poniński, ko- 
niuszy dworu, zamieszkały w gubernii kie- 
leckiej 

Napoleon III, otoczony gronem miłośni- 
ków starożytności, między którymi minister 
Duruy wybitne zajmował misjsce, wysławiał 
chętnie z ich porady różne zsbytki z rąk han- 
dlarzy antyków i skupywał obszary ws Wło- 
szech dla czynienia poszukiwań archeologicz- 
nych. Tak nabywszy ogrody Farnezów t. j. 
dawny Palatyn, pod szczęśliwą wróżbą przy- 
stąpił do robót przygotowawczych. Niebawem 
jednak rząd włoski złakomił się na to tecyto- 
ryum, nabył je po przewlekłych rokowaniach 
od Napoleona i na własną rękę około r. 1870, 
prowadził roboty. Wykopano wtedy mary 
pierwotnego Rsymu, niedaleko domu Liwii 
Archeologom zdawało się, że odszukali dom 
Romulusa, który jako najstarszy zabytek kla- 
gycznej Romy, był przedmictem osobliwej ogoi 
za Cesarstwa. W obea tego jednak, żə mury 
te pochodziły z różnych epok, była tru- 
dność w oznaczeniu, które są najdawniejsze- 
go pochodzenia. W świeżo obecnie odkopanej 
sudni znaleziono między pokładami oembryny 
kamienie, z których oczywiścio najstarsze są od 
dołu. Przez odpowiednie porówn mie łatwo by- 
ło rozpoznać, które mury należały do sławne- 
o domu Romulusa i do prastarej, archaicznej 
wiątyni Argeów. W bliskości owego domu 
miała być jaskinia, gdzie według legendy wil- 
ozyca wykarmiła bli śniaków. 

Wiecie, co to Gioco del Pallone? Jestto 
sport piłkowy, urządzony na wielką skalę o 
charakterze turnieju.  Klasyczni Rzymianie 
mieli walki gladystorów i byków, — nowoży- 
tni zadawalają się założeniam w dzielnicy 
Quartini Ludovisi placu dla piłkowych gladya- 
torów. Plac ten duży, należycie zgracowany, 
osłonięty jest x jednej strony dwapiętrowym 
parapetem, «x drugiej rzędem lóś, galeryą par- 
terem i ochroną z drucianej siatki. Na pierw- 
ssy rzut oka wygląda to miejsce, jak ogromny 
lao dia gry w „Lawn-Tennis“ i nazywa się 

ferysterjum Salustiusza, albowiem na niem ros- 
ciągaly się niegdyś ogrody historyka „wojny 

Jugartyńskiej '. dziennie o godzinie 5 po 
południu Sferysterjum zaludnia się tłumem o- 
sób starszych i młodszych, pragnących wziąć 
udział w rozpoczynającej się partyi, mimo ża: 
ru słonecznego, zalswającego skwarem boisko 
i przestrzeń powietrzną. Walczy z sobą z kaš- 
dej strony po trzech zapaśników, ubranych 
biało, w kostyumach, przypominających torea- 
dorów hiszpańskich. Oczywiście pomiędzy a- 
matorami, pragnącymi użyć jedynie rozrywki, 
uwijeją się spsoyaliści, którzy się popisują swo- 
ją zręcznością, siłą, wprawą i dają płatne przed- 
stawienia. Sama piłka jest dość duża, a pra- 
wa ręka każdego z walczących uzbrojona jest 
w rękawicę, najeżoną drewnianymi kolcami. 
Publiczność gromadzi się za siatką i śledzi go- 
rączkowo bieg każdego odbicia, które sią li- 
ozą do 50. Im z większą zręcznością sportma- 
ni rzymscy odrzucają piłkę, tem w przestrze- 
ni dla publiczności przeznaczonej większy roz- 
lega się krzyk, gwizd, wycie, oklaski. Gorętsi 
zakładają się między sobą, chcą totalizatora, 
który już był nawet wprowadzony, ale po- 
nieważ był przyczyną oszustw, więc zwi- 
nięto go. 7 

Pani Zola przyjechała do Rzymu, nie dla 
zbierania t. zw. „dokumentów“ do powieści 
męża, ale dla użycia kuracyi w wodach mi- 
neralnych aque albnliae, na drodze do Tivoli. 
Na drodze z Rzymu do Tivoli, przesycone jest 
powietrze zapachem siarki, wydobywającym się 
z sinej rzeczki, nad którą urządzony jest za- 
kład leczniczy. Są tam dwa stawy wody siar- 
czanej, w których można się kąpać na wolnem 
powietrzu, są łazienki i dworzec kuracyjny. Owe 
wody były znane Rzymianom , jako skuteczne 
na różne dolegliwości. 


Beriin, 10 paździornika. 
Przed kilka tygodniami pisałem wam 
o tem, jak artyści nasi wystąpili na międzyna- 
rodowej wystawie sztuki w Berlinie. Teraz po 


księśniozka 


PRZEGLĄD z dnia 16 Października 1896 


zamknięciu jej, kiady cała prasa niemiecka po- | jętności serce męża zdobywa. Miłość przed 
święca jej x tego tytułu dłuższs i krótsze | śmiercią, jak zorza zachodzącego słońca, ostatnie 
wspomnienia, nie zawadsi zacytować głos ja-| blaski promienne rzuca na bohatera dramatu. 

duego x krytyków, który co do xapstrywań na Druga sziuczka p. t „Fritzchen* praed- 
malarstwo polskie godzi sią mniej więsej z in-| stawia nam młodego porncanika, który idą? za 


Na poufnych zebraniach fantastyeznymi fraze- 


h 


21 jak przystoi prezydentowi, że w sali pizy- 


SAMI podniecaua wycbraźnia włościan o ich|jęcia w Cherburgu kazał inicyały R F. (Rep. 


społecznem pokrzywdzeniu i o stsłem ekono- 
micznem wyzyskiwaniu przez właścicieli więk- 
szych posiadłości ustępować i zwolna niknąć 
pooznie, gdy zmuszeni do zajęcia się konkre- 


nymi, ale w krytykę swą wplata zajmujące dla ażeby I 
wyszumieć przed ożenkiem, puszozą się na tnemi sprawami powiatu, porówaywaó będą 
śliską drogę awantur miłosnych. Schwytany opowieści demagogów z rzeczywistością. I jak- 
przy pierwszej próbie na gorącym uczynku, kolwiek niejednokrotnie przyjdzie z początku 
wysmagany został nielitościwie przez męża u- czy to wysłuchać ich cierpkich słów, uprzedze- 
wiedzionej kobiety i czeka go niechybnie śmieró niem podyktowanych, ozy też spotykać się z 
w pojedynku. Na tle takiej sytuacyi widzimy | nieufnością, to przecież trzeba będzie oierpkość 
na soenie młodego donżiana w domu rodzi- i szorstkość cierpliwie i łagodnie znieść, mając 
cielskim, przybyłego w celu pożegnania się z'na uwadze, że to ludzia dobrej wiary i woli, 
matką, ojcem i — kuzynką kochaną. I tutaj tylko bałamuceni i zbałamuceni, a uprzedzenia 
wyznanie miłości pomi;dzy dwojgism znko- i nieufność usuwać zwolus przekonywaniam, 
chanych prz:d śmiercią osładza ostatnie chwi- ' poparżem faktami codziennego życia. To obo- 
le winowajcy. Tragizm sytuacyi polega na | wiąz ‘k obywatelski, obowiązak wobec taraźniej- 
tem: ojciec pojmuje, iż jego rady i wska-|szości i wobac przyszłości. 

zówki popshnęły nkochanego jedynasa na dro- I Nie należy też zwalczać kandydatur tak 
gg występku. na której czeka go Śmieró nio- | zwanych chłopskich „głowaczy*, którym niby 
chybna. (KE o obronę interesów ludu i którzy temu 
Trzecia sziuczka mniej jest tragiczna, bo | ludowi obiecują niemożliwe do wykonania rze- 
nie kończy sią śmiercią, miemniej jednak js:t | czy, jeżeli tylko rzeczywiście przez gminy są 
ciekawą, bo ostrą mieśsi w sobis satyrę ną te- | popiarani. — Trzeba im dać możność dotrzy- 
mat płochośsi kobiat i braku zastanowionia u 
mężczyzn, gdy sądzą, ża są kochani przez ko- 
biety płoche. Tytuł sstuczzi „Pierwiastek wia- 
czysto-mę ki“. Ciągnie natara płoską jakąś nie- 
wiastę nieprzeparią siłą do „piarwiastku wio- 
czysto męskiego“, nie do mężczyzny tego l:b 
owego, lecz do mężczyzn w ogólńości. Uzidliłą 
sobie pani owa marszałka, sądzącego, %3 jest 
kochany, usidliła i artystę-msalarza, impnują- 
cego postawą męską. Czyni jej malarz właśnie 
wyznanie miłosne, gdy wshodzi merszałek, a 
wigo obrażons oddaje „auchwslca* do ukarzn'a 


nas zapatrywania swojs filozoficzne i historyo- 
zoficzne. Jest to krytyka Albina Lama w o- 
statnim numerze Aielier. 

Krytyk rozpoczyna wzmianką o zagwo- 
śdżonych głowach i fanatykach, którym się 
zdaje, iż Niemny są tak słab”, że garstka od- 
ważnych powaiióby je mogła, i dalej mówi o 
owych „maiodusznych, którym się zdaje, iż ten 
tylko pojął niemieckość, kto urąga wszystkie- 
mu, co nie jest niemieckiem i wyzywa szalenie 
wszystko, go wrogie niemczyźnie* — „wobec 
tych wszystkich juneków, którzy się dsiś jako 
jedynie prawi Niemcy płotem otoczyli, trudno 
zyskać praych;lna uznanie, skoro się Poraxów 
w jakimkolwiek względzie chwali; nie pojmą 
nas teś wszyscy oi, co marzą tylko o „melo- 
wasiu jako takiera*, którzy oceniają obraz tyl- 
ko wedle zdolności rysunku i malowania, war- 
tości kolorystycznej i cainowszych ryatów pę- 
dzla, że polskiemu wiaśnie malarstwu wiele po- 
święsamy uwagi. A. jednak niejednokroinie js- 
szcze wzbudzać będą tregiczne losy świetnego 
a dziwnego narodu polskiego największą sym- 
pstyą, i właśnie my Niemoy powinniśmy byó 
tyle sprawiedliwymi, aby pojąć podobieńst wo 
wielu zalet i wad, wielu najtajnisjszych dążeń 
n Niemców i Polaków, i powinniśmy zważać, 
jak drobną jest różnica w zestawienia owych 
właściwości, choć ona to właśnie sprawiła, że 
jeden naród stał się wielkim i potężaym a dru- 
gi niemożebnym. Kto na całość narodu polszie- 


radą ojca bez właściwego przekonania, 


Française) zastąpić włesnymi inicyałami 1 te 
same inicyały kazał umieścić na statku „Elan* 
na którym car odbył przegląd floty. Skorzystał 
z tego redaktor humorystycznego pisemka „Ze 
Grelot“ i zamieścił rysunek Faurw'a, bijącego po- 
kłony przed manekinem Rosyanina. U dołu na- 
pis: próbna lekcya etykiety i sztuki płaszcze” 
nia się... 

W Notre-Dame organy odegrały hymn ro- 
syjski. Przed ołtarzem oświetlonym przygoto- 
wano dwa klęczniki dla cara i carycy. po- 
wodu tego dziennik „La Croiæ“ narzekał na 
Faure'e, że towarzyszył Mikołajowi II. Car bo- 
wiem ma zwyczaj zwiedzając kościoły katoli- 
ckie klękąć, a tego niu uczynił przez wzgląd 
na nieugiętego prezydenta, który znalazłby się 
w bardzo niewygodnam położeniu, czy stojąc 
obok pary carskiej, ozy naśladując ją i klęcząc 
przed ołtarzem. 


KRONIKA. 


marszsłkowi. Ma się odbyć pomiędzy rywalami 


mania tych najrozmkitszych obietnic. Jedyny 
to spozób zdyskredytowanis ich w ogólnej o- 
pinii włośsian i zapobieżenia na przyszłość po- 
pularności podobnych głowaczy. Usilne stara- 
nia o niedopuszczenie takich kandydatów do 
rad, zostałyby natychmiast wyzyskane pzez 
nich na poparcie różnych kłamstw, przez nich 
szerzonych, powiększyłyby tylko ich popular- | 
ność i utrwaliłyby ich zgubny wpływ. Naj: 
cznrwieńsi bieleją, gdy im przyjdzie epraw”- 
wać wiądzą. Są oni bardziej niebezpiecznymi 
na poufnych zebraniach włościan, aniżeli na 


Lwów 15 października. 


Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Marsza- 
łek krajowy udał gię wczoraj do Krakowa i prze- 
wodniezył na posiedzeniu komitetu budowy pomnika 
mickiewiczowskiego, Dziś wraca p. marszałek do 
Lwowa. 

. Ze sfer kościeinych. Katecheta tarnowskiego 
gimnazyam ks. Franciszek Walczyński mianowany 
został kanonikiem tarnowskiej kapituły. 

Lwowskie krzyże zaduszns. Podobnie jak w 
poprzednich latach, Związek katolickich Towarzystw 


jawnych zebraniach Rad powiatowych, gdzie 


go w ten sposób sympatycznie się zapatruje, 
będzis musiał w malarstwie jego to przynaj- 
mniej zauważyć, że wszelkie wśród narodu te- 
go możliwe nozucią i stosuuki dobrze oddąje*. 

Dalej naznacza krytyk, że zuamiennym 
rysem charakteru polskiego jest owa besgrani- 
czna namiętność oddawania się zupełnie każde- 
mu noczuciu, czy to bólu, czy radości — wtem 
wedle niego tkwi praktyczna przyczyna, że Pol- 
ska zawsze tylko jakoby nieświadomie postępo- 
wała, a oststecznie, nie trzymając się żadnej 
metodyczności, w obec nieprzyjnciół działają - 
cych przaciw niej stale z pewną metodą, uledz 
musiala; w tem też x drugiej strony znajduje 
się właściwe podłoże dla sztuki prawdziwie nę- 
rodowej, rasowej, za jaką krytyk polskie malar- 
stwo — zgodnie a innymi uważa. 

Z tego stanowiska ocenia działe polskich 
malarzy, którzy, choć techniki uczą się we Fran: 
oyi, z upodobania jeduak ze przedmiot swych 
prac, z malemi wyjątkami, wybierają temata 
krajowe, narodowe. 

„Krytyk o każdym prawie z malarzy wy- 
powiada swe zdanie, zgodne w ogólności z o- 
ceną iunych (J. Brandta dziwnym sposobem 
zalicza do tych niewielu, oo nie uprawiają na- 
rodowo-polskiej sztuki) i kończy porównaniem 
z Rosyą, vo której — wedle jego zdania — 
tak jak vu~- = rueczy się mają, wytworze- 
nia prawdziwej sztuki malarstwa, rasowej, spo- 
dziewać się nie można, bo „Rosya jest tylko 
państwem“. 

Co prawda, to oprócz Polaków, którzy na 
Karl wystawie berlińskiej nie wystąpili 
tak okasale jak razem poprzednim, inne naro- 
dowości tak jakościowo, jak i ilościowo wy- 


można wykazać nicość ich wywodów. Słuszne 
żądania uwzględniać, niesłusznysh bezpodzta- 
wność wykazać i w ten sposób usuwsaó sze- 
rzone między włościenami uprzedzenia o ich 
wyzyskiwaniu ekonomioznaw, to obowiązek 
ciężący na każdym, komu jeat drogą przyszłość 
społeszeństwa naszego, a najskoteczniejszy śro- 
dek na wytrącenia broni z rąk demagogów i 
agitatorów dla agitsoyi. Byłby to więc takty- 
ozny błąd, gdybyśmy nie chcieli dopuścić do 
Rad tych kandydatów, których większość wło- 
ścian wysłać tam pragnie, błąd, którego ooze- 
kują „przywódcy ludu“, aby go wyzyskaó do 
szerzenia społecznej nienawiści i walki klaso- 
wej. Takich błędów popełniać nam nie wolno. 


Anegdoty o pobycie cara w Paryżu. 


Z chwil pobytu cara w Paryżu krążą ró- 
żne anegdoty. I tak Mikołaj II pijąc zdrowie 
prezydenta na nozcie w pałacu elizejskim, za- 
pomniał zupełnie © jego małżonae i nie wspo- 
mniał jej w swoim toaście, jakkolwiek Faure 
toastując wymienił obok cara carowę. Udając 


pojadynek, lecz malarz utrzymu e że damą nis 
kocha ani jego, ani marazałke, skłania go więc 
do odbycia pojedynku fiksyjnego, w którym 
ma poledz merszałok. Pada istotnie marszałek, 
a „na“ ze spokojem patrzy na śmie:ć6 rzako- 
mą swego faworyta i zwraca w dalszym ciągu 
afekty swoje ku kamerdynsrowi. Obaj rywale 
ushodzą uleczeni. Pablicznośó, jak zwykle 
sztuki Sud:rmana, trzy jelnoaktówki przyjęła 
bardzo życzliwie. 


W sprawie ruchu ludowego. 


Pisrą do Czasu: 

Komu nie oboiętnem jest dobro kraju i 
przyszłość społeczeństwa, kto ja wyżej ceni, 
aniż'li stronnioze kasła, ten nie mcż» bez 
smutku patrzeć na agitącyę, iską wobec zbli- 
żających się wyborów do R:d powiatowych, 
rozwijają radykaini demagogowie. 

Że porozumiewanie się wyborców poprze- 
dzać zwykło wybory, jast rzeczą zrozumiałą i 
potrzebną. Że przy wyborach zwyśle bez agi- 
tacyi obejść się nis może, jest rzeszą natural: 


z S E A AE AE 


i zakładów dobroczynnych, przystąpił w tym roku 
do przygotowań, aby umożliwić mieszkańcom nasze- 
go grodu w dniu zadusznym godne uczczenie zmar- 
łych, spoczywających na cmentarzach lwowskich. 
Dotąd bowiem ta cześć zmariych dawała pole do 
popisu próżności i zbytkowi, przyjmowała formę ma- 
sońskiego kultu, katolickie uczucie pobożności wpro- 
wadzała na bezdroża, a co więcej wywabiała z kra- 
ju mnóstwo pieuiędzy za wieńce i lampiony fabry- 
kowane przez zagraniczne firmy, Oburzało się katu- 
lickie uczucie na to mąrnotrawstwo .bez żadnego po- 
żytku dla dusz zmarłych; protestował zdrowy rozum 
przeciw temu zbytkowi, na który szedł do obcych 
nasz krwawy grosz, gdy tyle ubóstwa i niedoli w 
domu; smutek przejmował z powodu tego bezmyśl- 
nego naśladowania zwyczajów obcych, tłumiących 
inicystywę rodzimą, opartą na tradycyach narodo- 
wych, swojskich. — To też gdy złe doszło do osta- 
teczności, grono ludzi, ożywionych podnioślejszemi 
myślami, postanowiło przeciwstawić temu złu formę 
czci umarłych, godną katolickiego narodu, zagtogo- 
waną bardziej do naszych tradycji, która połączyłaby 
w sobie i powagę kultu dla zmarłych i pożytek dia 
dusz przez uczynki miłosierdzia. Skromny krzyż o- 
świetlony czterema lampkami, stawiany w dniu zà- 
dusznym na grobach znalazł jak najsympatyczniejsze 
przyjęcie wśród społeczeństwa naszego. Zadna może 


ną. Ohodzi tylko o to, w imię jakiego rozum- 
nego hasła prowadzi się sgitacyę i jaką bro: 
nią zwalcza się przeciwników. 

Chyba ksżly się na to sgodzi, ża Rady po- 
wiatowe, urzędujące na podstawie obowiązują- 
Gej us'awy, pod wzę'ędsm politycznym, mają 
niasłychanie małe znaczenie, k zwłaszcza w za- 
chodniej części krajn. Ich rakres działania. to 
niemal wyłącznie sprawy ekonomicznej natury. 
Mimo to napróżno szukamy w pismach dema 
gogiomo-radykalnych, a i na owych licznych 


stąpiły bardzo skromnie Był to więcej popis 
Niemców, choć i oni nie popisali się obecnie 
niczem takiem, coby gienialnością zyskało 
aplauz świata i nosiło na sobie piętno nie- 
śmiertelności. 


W świecie teatralnym ruch pannie ogro- 


rgromaidzeniach usłyszeć nie możemy akonomi- 
Gzieg) programu, któryby stanowił chorągiew 
newoływanych do boju „wieustraszonych Gzy- 
talników Kuryera lwowskiego i Przyjaciela ludu. 
Natomiast słyszymy tylko basla kəstowəj wy- 
łączności, a więc najhardziej wsteczne, wygła- 
którzy uważają siebie za 


się do Opery, krcomył car obok prezydentr, 
który cesarzowej podał ramię, a "rani Faure 
szła podobno sama sa nimi. W samej Operze 
zachowanie się Mikołaja podziałało jak stru- 
mień ziwnaj wody, wylany na rozgorączkowa 
ne glowy Francuzów. Przedewszystkiem para 
curaza spóźniła się ooałą godzinę i car wszedł 
do loży nie podawszy ramiznia pani Faura, 
które mimo to zajęła obok niego miejsce. Pod- 
czas oełego przedstawienia siedział car nieru- 
chomo, nie rozłożył nawet podanego mu pro- 


myśl nie miała takiego poparcia, a rezultat dla to- 
warzystw dobroczyanych okazał się jak najpomyśl- 
niejszym. W roku 1894 zaduszne krzyże przyniosły 
dla ubogich 540 złr, w 1895 910 złr, a bieżący 
uprawnia do jeszcze świetniejszych nadziei. Bo za- 
duszne krzyże już są naszym lwowskim zwyczajem 
a da Bóg staną się ogólnie polskim, ponieważ Kra- 
ków i inna miasta już za nami poszły. Nieshże ten 
zwyczaj u nas poczęty i poparty tak Świetnie, bę: 
dzie chlubą naszą, jedną z dodatnich właściwości 


gramu i zaladwie w dłuższych przerwach wy- 
mieniał kilka słów z prezydentem Kurtyns za- 
padła podczas grobowego milczenia. W antrak- 
cie nie kasał sobie car jak się spodziewann, 
przedstawić kompozytorów, ale za to naczelni- 
ków plemion arabskich którzy jako goście 
Frenoyi byli także zaproszeni na to przedsta- 


mny. W teatrze Berlińskim grają „Króla Hen- 
ryka* Wildenbrucha i „Żonę oficyslną* Olde- 
na z równem powodreniem. potairao wcale nis- 
równej wartości sztuk, bo pierwsza z nich na- 
leży dn kategoryi poważnych, wywołujących 
zaspokojenie estetyczne, a druga jest istuym 
galimatjasem jaskrawych efektów scenicznych, 
obliczonych na sensacyę, przeciwko którym bn: 
rzy się poczucie eststyczne. Teatr Centralny 
paczęśliwie rozpoczął sezon wystawieniem „Sza- 
lonej sprawy“ Frennda, Manastadta i Einóda- 
hofera, w sześciu obrazach, przedstawiając istne 
morze barw, tiulów, trykotów. Na scenie tea- 
tru Lessinga „Kolega Crampton“ Hauptmanna 
z Engelsem w roli głównej ma znaczne powo- 
dzenie. Dawniejszy teatr Adolfa Ernsta ukazał 
się nam w nowej formie, jako „Thalia theater“, 
z repertuarem przeważnie francuskim. Nowo- 
ńcią sezonu teatralnego jest t. zw. teatr pre- 
mierowy Hamsta, bylego dyrektora teatru Ale- 
ksanderplatz, urządzony w celu umożebnienia 
wszelkim talentom wystawiania sztuk swoich i 
ułatwienia dyrektorom teatrów zadania wyboru 
sztuk, nadesłanych do przyjęcia. 

.  Najwspunialszyra przybytkiem sztuki soe- 
nioznej w stolicy jest niezaprzeczenie nowy te- 
atr Zachodu, którego podwoje Igo bm. po raz 
I ligne otwarły się dla publiczności. Bu- 

owa zewnętrzna, łącząca w szczęśliwy sposób 
linie architektoniczne, klasyczne z motywami 
średniowiecznemi, uderza oryginalnością i: fan- 
tastycznością pomysłów. Urządzenie wewnętrz- 
ne w wyższym jeszcze stopniu świadczy o po- 
mysłowości budowniczego. Sala teatralna, foyer 
bajecznym odznączają się przepychem, kąpią 
się w morzu świątła elektryczaego, bijącego z 
sufitów, ze ścian i wszystkich zakątków. Na 
przedstawienie inauguracyjne zgromadził się 


stane przez ludzi, 
najbardziej postępow roh. 

A jakąże to bronią walczą nasi prze- 
oiwnicy ? : 

Przywódzoy stronnictwa ludowego albo 
nie znają przebiegu rozpraw sejmowych z przed 
lat trzydziestu i ówczesnego, a i późniejsrego 
usposobienia ludu, na orsla którego stanąóby 
prsgneli, albo znając jedno i drugie, działają 
w złaj wierze Boć kimkoiwiekby był nesz 
przeciwnik, jeżeli tylko w dobraj wierze dzia- 
łeć będzie, to mie zarzuci, że pa nie chcieli 
chłopów w Radach powiatowych. 

Wszakże wbrew „woli ludu“ uchwaliła 
większość sejmowa w roku 1866 ustawę o Ba- 
dach powiatowych w tym celu, aby one były 
„bodźce do zajmywania się sprawami publicz- 
nami i zarazem szkołą praktyczoą życia pu- 
blicznego* — aby „ułatwiły 1 umośżebniły to 
przybliżenie się wszystkich klas narodu w je- 
dno ciało, jednym obywatelskim duchem oży- 
wiona*. Powodując się chęcią utworzenia or- 
ganizmu, któryby zbliżył włościan do właści- 
cieli większych pziadłości i sprowadził wza- 
jemną wiarę i zaufanie, nadała większość sej- 
mowa gminom tak znaczną liczbę głosów w 
Radach powiatowych. Zatem nie o niedopusz- 
czenie, lecz właśnie o wprowadzenie włościan 
do Rad powiatowych ohodziło większości sej- 
mowej, a że ogół włościan z nadanego mu 
prawa przez szereg lat korzystać nie choiął, to 
już chyba nie tei większości wina. Skoro więc 
dzisiaj, po latach trzydziestu, synowie ów- 
cze»nej opozycyj, synowie posłów : Andrzejczu- 
ka , C.chosza, Czechury, Bodnara, Dsmkowa, 
Drozda, Fortuny, Hajdy, Hebdy, Hryocakt, 
Kobaka, Kocoduka, Kocki, Kowbasiuka Kozio- 
ła, Laskosza, Liszcza, łuspiciaka, Macha, Os- 


wienie, a których kostyumy bardzo mu się po- 
dobały. Zaznaczyć jeszcze trzeba, że z przed- 
stawienie wykreślono wszelkie ustępy, wyma: 
gające tlumu na scenie, w obawie, aby jakiś 
nihilista lab niebezpisczne indywiduum nie 
wkradło się między artystów. W połowie 
baletu „Korrigone* car oświadczył, że jest znu- 
żonym 1 wrócił do pałacu ambasady rosyjskiej. 

W Wersalu rozmawiał car długo z prezy- 
dentem gminy paryskiej Piotrem Baudin, je- 
dnym z głównych opzzycyonistów obecnego 
rządu i jedną z widomych głów francuskiego 
skrajnego szcyalizmu. Faure w całam swojem 
zachowaniu się zdradzał podobno brak taktu 
lub nieznajomość form towarzyskich. Wszyst- 
ko, co urządzał, nie miało odpowiedniej wspa- 
niałości, było kosztowne, trąciło pojęciami bur- 
żoszyjnemi, w obcowaniu z carem bywał raz 
za rubaszay, drugi raz za uniżony. szystko 
to raziło osoby, które były zaproszone na za- 
bawy, wywoływało dwuznaczne uśmiechy i 
draśniio patryotyzm Francuzów. Z powodu te- 
go zaczęła opinia publiczna różne stawiać wnio- 
ski, wymierzone przeciw Faure'owi. Zapytywa- 
no się. jariem prawem reprezentuje on Fran- 
Gyę, kiedy jako prezydent jest zwykłym tylko 
urzędnikiem. Przyjechał w odwiedziny do Rze- 
czypospolitej car, reprezentujący całą Rosyę, 
otóż przeciwstawić mu należało osobę, przed- 
stawiającą całą Francyę, więc parlament fran- 
cuski. Tymozasam p. Faure nietylko nie zwo- 
łał na czas pobytu cara pariamentu, lecz wia- 
dnie starał się wszelkiemi siłami usunąć go od 
uroczystości. Przypomniano sobie jednak ró- 
wnocześnie, że temu parlamsntowi nie bardzo 
chodziło o składanie czołobitności carowi. Mia- 
nowicie na przedstawienie galowe do teatru 


karda, Polowego , Procaks , Pudły, Siwca, Sta- 
nucha, Szptnara, Smoleja, Zołędzia i tylu in- 
nych przyszli nareszcie do przekonanis, ża po: 
żyteczną dla nich być może Kada powiatowa, 
którą tak namiętnie ojcowie ich zwalozali, to 
cieszyć się tylko możemy, że zniknęło u 
vłośriau uprzedzenie do jednej z iastytucyi 
dla ich dobra, a wbrew „woli ludu“ zapro- 
wadzonaj. pr 

Nie mogą więc mieć i nie mają zamiaru 
niedopusz:zania włościan do Rad powia'owych 
ei, którzy misiscee w Radach powiatowych 
włościan»m poprosta narznoili, a zwłaszcza, że 
przedewszystkiem w Radia powiatowej widzą 
ową praktyczną szkołę życia publicznego, w 
którem ze względu na interesą narodowe wło- 
ścianie udział brać powinni. 

Buizą się wprawdzie w kraju obawy, ża 
nowa wybory  -niasść mogą do Rsd powiato 
wych zarzówie walki społecznej i odzywają się 
głosy, żo nie należy wpuszczać do Rad krzy- 
kaczy, k'órym idzie o robienie polityki, a nie 
o cichą pracą. Obawy to przesadne. jeżeli wo- 
góle nio uzasadnione, a głosy ze względów spo- 
łecznej polityki błędae. 

Zarzewie walki społecznej już rozrzucone 


cały kwiat tutsjszego towarzystwa. Na pierw- 
sze przedstawienia e, sztukę p. t. „Tysiąc 
nocy i jedna“ Holgen-Drachmanna, której treść 
fantastyczna szczęśliwie dopasowana jest do o- 
toczenia. sztuka jednak jest słaba i nie zaspo- 
kaja oczekiwań. przytem fatalna akustyka sali 
sprawia, iż niektóre ustępy przechodzą bez wra- 
żenia. 

Na scenie „teatru niemieckiego* wystawio- 
no po raz pierwszy trzy jednoaktówki Sader- 
manna objęta wspólną nazwą „Mori turi“. Treś$ 
sztuczek jest następująca: Waleczny król gotów 
Teias, osaczony z małą garstką swego ludu przez 
nieprzyjaciół, wycieńczony przez głód, widzi 
śmieró przed oczyma. I ostatnia nadzieja zawo- 
dzi, bo oczekiwane statki z żywnością giną na 
morzu (rzecz dzieje się gdzieś na wybrzeżu 
morskiem), a więc albo śmieró głodowa, albo 
śmierć heroiczna czeka niedobitków waleszne- 
go ludu. Wśród grozy położenia odbywają się 
zaślabiny króla z piękną Batyldą, bo święcie 
przestrzegają Głotowie starego zwyczaju, że król 
powinier mieć towarzyszkę życia. Tejas posta: 
nowił umrzeć heroicznie na polu bitwy ze swo- 
imi wiernymi Głotami; zaślubii małżonkę, lecz 
anı myśli o niej i sam w żałoznych myślach 


pogrążony siedzi w namiocie. Wszyscy żegnają 
slę z żonami i dzieómi, bo idą na śmieró, tylko 
Tejas samotny siedzi, gardząc kobietami. 
W tem, zjawia się w namiocie Batylda, odsłania 
mu tajniki serca swego i opancerzone lodem obo- 


jest w całym kraju przez licznych demagogów 
i nad tem pracować należy, aby to zarzewie 
zagasić, a gasić je będzie można właśnie w in- 
stytucyach, w których różne klasy społeczne 
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zmuszone są do zbliżania się i wspólnej pracy. | 


niepodobna było zaprosić wszystkich deputo- 
wa»yoh i senatorów ze względu na brak miej- 
sca, więc wylosowano 90 z nich i tym rozesła- 
no karty wstępu. Wielu jednak z zaproszonych 
zrobiło sobie z biletów handelek i wyeksploa- 
towało z ich pomocą kieszanie podróżujących 
Anglików i Angielek. 

Niewiadomo też czy umyślnie, czy przy- 
padkowo cała presa z urzędową na czsle po- 
częła podawać pozysye rachunków za bukiety 
dla carowej, za dakoracye, nawet za powozy.. 
i inue drobnostki. Bardziej szozególowych wy- 
kazów nies sporządzał nawet ów bankier, 
który częstował gości cygarami, — a przytem 
hełpliwie cenę wymieniał. Na ten temat po- 
dobno ma zamiar Drummond ciekawe wysnuć 
porównania. 

Najgorzej jednak na wizycie carskiej wy- 
szedł pono sam prezydent Faure. Pominąwszy 
to, że Mikołaj II. pokrzyżowawszy jego zamia- 
ry, zaraz po uroczystości powitalnej kazał się 
zawieść do prezydantów oba izb parlamentu, — 
om to właściwie dokonał rewii armii francu- 
skiej pod Chślons, — a Faure siedział jako widz 
na trybunie obok oarowej. Powszechnie podej- 
rzywano dawnego garbarze z Marsylii, że pra- 
gnie być czemś więcej niż prezydentem, że ko- 


lwowskich, której sprzyjać będziemy usilnie, gpro- 
wadzając i na miasto nasze i ña rodziny naszs ina 
dusze drogich zmarłych naszych obtite błogoaławień - 
stwo Boże, 

Zatem w imię tych haseł prosimy gorąco 
wszystkich zamożniejszych mieszkuńców naszego gro- 
du, aby zaprzestali zbytkownego oświetlania i wień. 
czenia grobów w dniu zadasznym, u ograniczyli się 
tylko na nasz skromny krzyż, składając cząstkę 
wydawanych dotąd pieniędzy na zbytek jako jał- 
mużnę dia biednych, zostających pod opieką Związku 
Towarzystw dobroczynnych Zostąwcie wieńce i świe- 
cidła narodom bogatszym i szozęśliwszym, nam 
Polakom przystoi tylko krzyż tak w życiu jak 
i po Śmierci. 

Krzyże zaduszne w dniach 1 i 2 listopada 
będzie można nabywać przy bramach cmentarnych 
po minimalnej cenie 2 zł. za egzemplarz, naddatki 
zań przyjęte bądą z wdzięcznością. Prócz tego upro- 
si Związek katolickich Towarzystw do przyjmo- 
wania zamówień na krzyże pewne znaczniejsze firmy, 
o których niebawem powiadomimy szanowną pu- 
bliezność. 

Dom pracy. Wczoraj popołudniu dokonał naj- 
przewielebniejszy ks. biskup Weber aktu poświęce- 
nia nowego przytuliska dla ubogich pod godłem: 
„Dom pracy*. W roku 1883 powstał ze składek 
zebranych za inioyatywą ks. Leonowej Sapieżyny, 
dom praey pod godłem: „Opatrznośó*. Zakład ten 
rozwijał się dzięki ofiarności publicznej bardzo po- 
myślnie, dawał on przytułek kilkudziesięciu preben- 
daryuszom, okazał się jednak z biegiem czasu za 
szczupłym, w szezególuości zaś dotkliwie czuć się 
dawał brak ogrodu. W obec tego powzięła przed - 
czterema laty ówczesna przewodnicząca wydziału To- 
warzyst a miłosierdzia, hr. Kazimierzowa Badenio- 
wa, myśl dążenia do wybudowania nowego domu 
pracy, któryby celowi swemu pod każdym wzglę- 
dem odpowiadał. Piękną tą myślą zająt się wydział 
Towarzystwa i w krótkim stosunkowo czasie szczę- 
śliwie ją przep:owadził. Zakupiono na ten cel real- 
ność zajmującą trzy i pół morgów obszaru, położoną 
przy ulicy św. Piotra, obok cmentarza Łyczakow- 
skiego i zburzywszy stare budynki, wybudowano 
nowy jednopiętrowy dom, w którym jest miejsce na 
110 ubogich. Dom, w którym się dotychczas zakład 
ten przy ulicy św. Zofii mieścił, zakupił magistrat 
i przebuduje go na koszary. 

Po dokonanin aktu poświęcenia nowego gma- 
cha, przemówił ks. biskup Weber na temat jednej 
z najpiękniejszych cnót, którą jest miłość bliźniego. 
Następnie zabrał głos imieniem wydziała Towarzy- 
stwa miłosierdzia dr. Stella Sawicki i podniósł za- 
sługi ks. Leonowej Sapieżyny, Aleksandry Zaleskiej, 
hr. Kazimierzowej Badeniowej i ka, Konstancyi San- 
guszzowej, obecnej przewodniczącej Towarzystwa. 
Ks. Sanguszkowa objęła przewodnictwo po hr. Ma- 
ryi Badeniowej i z równą jak jej poprzedniczka za- 
pobiegliwością zajmuje się losem tej dobroczynnej 
instytucyi. 

Następnie zwrócił się mówca do pana prezy- 
denta miasta dra Małachowskiego i na jego ręce 
złożył podziękowanie dla miasta za udzielaną stale 
zakładowi subwencyę. Pan prezydent zapewnił wy- 
dział, że i nadal zakładem tym, który tak sku- 
tecznie ułatwia miastu niesienie pomocy ubogim, — 
opiekować się będzie. 

Na tem się skończyła piękna ta uroczystość, 
w której między innymi wzięły udział hr. Marya 
Badeniowa i ka. Konstancya Sanguszkowa. 

Rozruchy w więzieniach. We wszystkich 3ch 


H 
rzystają9 z przychylnego chwilowo | lwuwskich sąłów więźniowie otrzymąw- 
cznej Rosyi usposobienia narodu, zamierza się | szy cuchnącą atrawę, wszczęli w każniach awantury, 
proklamować cesarzem. Zauważano, że w Cher-| które z trndnością zdołano uśmierzyć. Więźniowie 
burgu kazał się witać salwą 101 strzałów, niełsekcyi III zachowali się spokojnie i uprosili naczel- 
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nika sądu, by jadło skosztował. Ponieważ 
stkich ty. h więzień strawy dostarcza jeden przed- 
siębiorca, a była ona w dniu tym wszędzie zepsuta, 
należałoby większą otoczyć kontrolą dostawę wiktu 
więziennego lub też zaprowadzić wszędzie własne 
kuchnie, jak się to dzieje w więzieniu Brygidek i 
Maryi Magdaleny, s zajść takich jak cnegdajsze nie 
będzie. 

p Dyrektor kolel państwowych, radzca dworu 
pan Alfred Deyma wyjechał ze Lwowa na ośmio: 
dniowy urlop. 

Hojny dar. Na ręce radzcy magistratu p. Lu- 
kasa złożył onegdaj jakiś nieznajomy papiery war- 
teściowe na sumę 11.000 zł. na cele dobroczynne. 
Szczegółowe dyspozycye co do rozdzielenia tej kwo- 
ty przyrzekł ów szczodry ofiarodawca poczynić pó- 
żniej, 

Pana prezydenta wlasta proszą mieszkańcy 
Lwowa, by rozkazał koniecznie skrapiać ulice, gdyż 
tumany kurzu kłębią się w powietrzu i roznoszą 
mikroby zaraźliwych chorób. 

Coraz lepiej! Rozporządzenie gabinetowe ce- 
garza Wilhelma Igo zarządziło tymi dniami, aby 
y olskich rekrutów włączano ponownie do niemieckich 
pułków prowincyi graniczących z Ks Poznańskiem. 
W ten sposób zniesiono rozkaz byłego kaaclerza Ca- 
priviego, wydany przed dwoma laty do komendan- 
tów korpusów, według którego polskich rek"utów 
pozostawiono na próbę w ojczystej prowincji. 

Bójka na ulicy. Na jednej z najludniejszych 
ulic Budapesztu spotkał były deputowany węgierski 
Alexy Papp adwokata Gustawa Elesa i wszczął 
z nim sprzeczkę z powodu jakiegoś procesu. Sprze- 


czka ta skończyła się wcale nie parlomentarnie, jsię od niej i staraj się mówić tak, 
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wano obydwóch kupców. 

Pytanie. Jeden z obowiązanych do wpisania 
się na konskrypcyjną kartę „indywidualną“, nade- 
głaną mu z magistra.u zapytuje lingwistów naszych, 
co Oznacza rubryka „stan rodzinny“. Prosimy 0 ob- 
jaśnienie tego „polskiego“ urzędowego terminu. 

inauguracya roka szkolnego w lwowskiej 
szkole politechnicznej rozpoczęła się Mszą spiewaną 
w kościele Maryi Magdaleny. Po nabożeństwie wy- 
ruszyło grono nauczycielskie, młodzież technieka i 
goście do auli szkoły politachnicznej. Tu przemówił 
naprzód ustępujący rektor p. prof. Pawlewski, da- 
jąc w awem przemówieniu sprawozdanie z rozwoju 
zakładu u ubiegłym roku a skolnym. Podziękowawszy 
następnie gronu profesorakiamu za pomoc w pracy, 
złożył urząd rektora w ręce prof, dra Mieczysława 
Łazarskiego. Nowy rektor wstąpiwszy na katedrę, 
powitał obecnych na urcczystości JE ks kardynała 
Sembratowicza, JE. ks. arcybiskupa  Isgakowicza, 
prezydenta miasta p. dra Małachowskiego, wisepre- 
zydenta p. Schayera, JM. rektora uniwersytetu ks. 
dra Komarnickiego, grono profesorów i młodzież, 
Wsporriawszy następnie o obowiązkach słuchaczy 
jako wolnych obywateli akademiekich, zakończył 
JM. p rektor przemówienie swe krótkim rzutem 
oka na historyę rozwoju geometryi wykreślnej. 


Dziesięć przykazań dla młodych żon podała 
pewna Amerykanka w amerykańskich gazetach. 

Przykazania te brzmią 

1. Strzeż się pierwszej sprzeczki x mężem. 
Lecz skoro się raz sprzeczka zaczęła, nie uchylaj 
aby twój mąż 


gdyż obej antagoniści zaczęli wię okładać kijami. I był pobity i żeby to dotkliwie poczuł. 


Zaprowadzono ich na policyę i po Spisaniu proto- 
kołu wypuszczono obu na wolnosó. 

Socyaliści stanisławowsey, reprezentowani 
przez niedorostków, kilka „towarzyszek* i garstkę 
mieszczan, wysłuchali w niedzielę piorunujących 
wywodów dra Diamauda, który umyślnie przybył do 
Stanisławowa w na'ziei, że okrzyknięty zostanie je- 
dnomyślnie kandydatem na posła z piątej kuryi, 
Niestety robotnicy na zgromadzenie nie przybyli, a 
główna częśó uczestników zebrania będzie d. piero 
za lat 8 lub 10 miała prawo głosowania. 


Pożar. W Tarnowie wybuchł w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek pożar w stajni, należącej do 
p. Aberdama i objął w mgnieniu oka dwie w po- 
bliżu stojące kamienice. Wiatr silny rozrzucał iskry 
daleko, niekezpieczeństwo groziło więc całej ulicy 
krakowskiej i ulicy Nowy świat, lecz przy żmudnej 
a wytrwałej pomocy ratunkowej straży pożarnych, 
wojska i obywatelstwa, ogień w kilka godzin zlo- 
kalizowano, 

Intervlew z adjutantem carskim, jenerałem 
Richterem, miał w Berlinie redaktor tamtejszego 
Localanzeigera W rozmowie tej oświadczył jenerał 
Richter, Że uważa to za wręcz nieprawdopodobne, 
aby car jeszcze raz Spotkał się z cesarzem Wilhel- 
raem. Złoży on jeszcze tylko wizytę cesarzowej wdo- 
wie Fryderykowej na zamku Rhomborg, poczem 
wróci do Petersbnrga i oczekiwać będzie rewizyty 
monarchów. 

O armii francusk'ej wyrazić się miał Richter, 
że rewia w obozie pod Chalons okazała, iż armia 
francuska poczyniła znaczne postępy, tylko kawalerya 
pozostawia jeszcze wiele do Życzenia 


Z Buczącza nam piszą: W tych dniach opu- 
ścił miasto nasze ks. Władysław Hajdukiewicz, 
nanos“ ciel religii rz.-kat. w tutejszej szkcle męskiej 
i żeńskiej. Kapłan to pełen cnót i bcgobojności, który 
swem szozeróm otwartem i przyjacielskiem postępowa- 
niem koleżeńskiem zjednał sobie poważanie i przyjsźń 
nauczycielstwa, a niezachwianą prawością i takto- 
wnem zachowaniem szacunek i życzliwość ogółu. 
Grono nanczycielskie pożegnało go uroczystym wie- 
czorkiem, a młodzież, która pozostawała pod jego 
pieczą duchowną rzewnemi łzami. Do ovjawów szcze: 
rego żalu z powodu straty tego zacnego kapłana, 
dołączają także katoliccy mieszkańcy Buczacza wy- 
razy serdecznego pożegnania i życzą mu błogosła- 
wieństwa Bożego na nowem stanowisku w Trem- 
bowli. 

Z kolei. Urzędowa Wiener Zeitung i Gazeta 
Lwowska ogłasza rozpisanie publicznej licytacyi na 
bućowę pod- i nadtorową z budynkami w pierwszej 
peryodzie przebudować się mającego dworca głó- 
wnego lwowskiego o obliczonych kosztach 779.909 
sł. Dotyczące plany, warunki, opis budowy, cennik 
itd. przejrzane być mogą w dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie (oddział dla budowy i konserwa- 
cyi kolei, budynek nr. 2, dworzec główny). Opie- 
czętowane oferty wniesione być mają najpóźniej do 
dnia 81 paździerrika 1896 o godzinie 12 w po- 
łudnie, Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 2 po południu. 

Samochody krajowe. Pod wpływom konku- 
renoyi zabrali się nareszcie i nasi do praktycznego 
zastosowywania samochodów. Dwaj rodacy nasi, 
ivżynierowie pp. Sokal i Grodzki, zamierzają w War- 
gaawie urządzić rach powozów automatycznych z mo- 
torami benzynowymi. Powozy te przebiegać będą 
ważniejsze ulice Warszawy w odstępach czasu 5 do 
6 minut, a cena za kurs wynosić będzie najwyżej 
10 kop. W ten sposób uzyska Warszawa nowy 
szybki i tani środek komunikacyjny. 

150 milionów na odbudowanie państwa ży- 
dowskiego. W Dzienniku polskim znajdujemy na- 
stępującą notatkę 

„Jeden z wybitnych syonistów lwowskich otrzy- 
mał od autora głośnej broszury „Der Judenstaat*, 
Teodora Herzla list, w którym Herzl donosi, iż pe- 
wien milioner angielski chce przeznaczyć 150,000,000 
zir. na odbudowanie Palestyny, żąda jednak wpierw 
dowodów, że żydzi galicyjscy będą mieli ochotę wy- 
emigrować. Z tego powodu Herzl zwraca się do 
syonistów lwowskich z prośbą, ażeby zwołali w ca 
łym kreju szereg zgromadzeń ludowych; zebrali na 
nich jak największą liczbę podpisów i przysłali mu 
je jako dowód gotowości wyemigrowanie, a zarazem 
jako mandat do dalszych układów z owym milione- 
rem. List Herzla etel się przyczyną drastycznych 
scen, gdyż część członków zakwestycnowała pra- 
wdomowneść dra Herzla, żądając od niego, ażeby 
pizysłał list owego angielskiego kreznsa, a zarazem 
udowodnił, że był naprawdę na audyencyi u sułtana 
w Konstantynopolu i otrzymał od niego za; ewnie 
nie, iż sprawę odbudowania państwa żydowskiego 
traktować będzie przychylnie. Rzekomo dla tej 
przyczyny cdmówiono Herzlowi żądanego m. ndatn, 
zachodzi jednak podejrzenie, iż syoniści nie czuli 
Się na silach zebr. 6 tyle podpisów, ilu potrzeba dla 
przekonania kreznss. Dowodziłoby te, że wpływ 
sycnistów w kraju naszym równa się jeszcze wciąż 
zeru”, 

Tyle Dziennik, Pomijająe już tc; że i my nie 
bardzo wierzymy p. Herzlowi, jesteśmy zdania, że 
gdyby się nawet znalazł ów ofiarodawca, przedsię 
wzięcie te jego by się nie udało. Wszak zmarły 
niedawno baron Hirsch, 
państwo w Argentynie, a zamiary jego się rozbiły, 


zbytecznem bowiem jest eili się na udowodnienie, 
iż przesiedlenie całych narodów uważać należy za 


mrzonkę 
Bankructwo. 


Nowości w haftach 


chciał ży'om zbudować 


Krakowscy N handlarze sukna 
Schönberg w ulicy Sławkowskiej i Grosman na 


2. Nie zapeminaj, żeś wyszła za mąż za czło- 
wieka, a nie za anioła. Dlatego nie dziw się niedo- 
skonałościom i wadom twego męża. 

3. Nie dokuczaj mu ciągłemi prośbami o pie- 
niądze. Staraj się nie przekraczać tej sumy, którą 
on ci wyznaczył na dom. 

4 Niemożliwem jest, aby twój mąż zupełnie 
nie miał serca; jeżeli zaś nie ma serca, to ma z pe- 
wnością żołądek więcej lub mniej wybredny, a ty 
postąpisz najwłaściwiej, jeśli przybierzesz sobie za 
sprzymierzeńca żołądek męża, dbając o dobrą ku- 
chnię. 

5. Zostawiaj mężowi od czasu do czasu osta- 
tnie słowo, ale nie bardzo często. To mu sprawi 
gatyslakcyę, a tobie nic nie zaszkodzi. 

6. W dziennikach nie czytaj tylko samych 
nekrologów, abyś była w stanie pogadać czasem z 
mężem o kwestyach, które jego interesują. 

7. Bądź zawsze z nim grzeczną. Pamiętaj, że 
kiedy on był twoim narzeczonym, ty patrzyłsś na 
niego, jak na jakąś wyżazą istotę; więc i teraz nie 
pogardzaj nim. 

8. Daj mu czasami do poznania, Że jest mą- 
drzejszym od ciebie, to go połechce przyjemnie. 

9. Bądź dla niego towarzyszką, jeśli to czło- 
wiek rozumny, staraj się podnieść go do siebie, je- 
śli jest głupim. 

10. Szanuj jego rodziców, a szczególnie jego 
matkę. która go kochała pierwej od ciebie. 

Podłóg paplerowych zaczynają teraz ogólnie 
używać w Stanach Zjednoczonych. Przedstawizją te 
podłogi tyle nowych korzyści, że w przyszłości 
prawdopodobnie wszędzie wyrugają z użytku podio- 
gi drewniane. Wiadomo, że w szparach i szczeli- 
nach podłóg drewnianych gromadzą się zazwyczaj 
wszystkie brudy i proch, rozwijają się szkodliwe 
grzybki i zarazki, Tworzenie się takich szpar jest 
niemożliwem przy podłogach sporządzonych z jedno- 
litej masy papierowej. Oprócz tych zalet hygieny 
i czystości przemawia za zastosowaniem papieru 
i to, że jest złym przewodnikiem ciepła oraz głosu, 
a pomimo swojej twardości pozwala na chód cichy, 
nieślizgający sią. Cena takiej podłogi jest mniejszą 
od ceny podłogi drewnianej. Oryginalnym jest spo- 
sób jej sporządzania. Można ją sobie kupić... w wor- 
ku. Jest to bowiem proszek papierowy, który wy- 
gląda jak mączka i zawiera w sobis mały dodatek 
cementu, jako środka łączącego. Z mączki tej robi 
się rodzaj ciasta i tę masę wylewa się na podłogę, 
rozwalcowuje równomiernie, gdy zaś maga wy- 
schnie, nadaje się jej farbą wygląd drzewa orze- 
chowego, dębowego lub mahoniowego. 

Na poczcie Do okienka jednego z biar po: 
cztowych w Berlinie zbliża się młodziutka, bardzo 
ladna dziewczyna, która zapytuje urzędnika nie- 
śmiało, cała zapłoniona: „Czy nie ma listu poste- 
restanta W. H. 80?“ Urzędnik, spojrząwszy na 
ładną dziewczynę, zapytuje żartobliwie : „List z inte- 
resem czy z oświadczynami ?* — „4 interesem*— 
odpowiada dziewczyna coraz więcej zmięszana. Urzę- 
dnik szuka, ale nic nie znajduje. Dziewczyna od- 
chodzi, przy drzwiach jednak staje i widocznie dła- 
go walczy z sobą. Wreszcie zdobywa się na odwagę, 
podchodzi raz jeszcze do okienka xaramieniuna po 
białka oczu i zwraca się do urzędnika:  „Przepra- 
szam pana...“ — „A œo?“ — „Możeby... możeby 
pan poszuka? jeszcze pomiędzy listami x oświad- 


W Hzeszowie Franciszek Ksawery 
Rydel, praktykant konceptowy namiestnictwa w 26 
r. życia, 
Stan pewietrza. T. o 9 rano -- 11 R, w poł. 
+14 R Bur, 776. Podnosi się. Prześliczna pegoda. 
Wierutne kłamstwo. 

— Ot tu czytam właśnie o pewnym malarza, 
który tak łudząco namalował na ścianie pajęczynę, 
że nazajutrz, nie zdołając jej zmieść służąca, aż się 
rozpłskała. 

— Kłamstwo! Kłamstwo wierutne. 
tysta może jest na Świecie, 
kłamstwo ! 

Dobry mąż 

— Nie ma grosza w domu, ani co jeść, 
czniemy ? 

— O mnie się nie troszcz, 
w restauracji. 


Podobny ar- 
ale podobna sługa — 


Co po: 


moja kochana, zjem 


Repertuar teatru. Dziś we czwartek (w Prze- 
myślu w gali Sokoła) „Królewiez*, komedya w 4 
aktach Edwarda Lubowskiego. W teatıze hr. Skarb- 
ka po raz czwarty „Chiehotka*, operetka w 3 sktach 
Eug. Tannda. W piątek po raz pierwszy „Niewier- 
na”, komedya w 8 zktąch R.berta Bracco (tłuma- 
czył Jan Kasprowicz.) Główne role odegrają pani 
stachowiczowa oraz pp. Zelazowski i Woastrowski. 
W sobotę po pcładniu o godz. 3-ciej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej: „Ludwik XI“, tragedya w 5 
aktach Delavigne':, wieczorem o g. pół do 8-mej 
„Pumpmajor*, operetka w Saktach Karola Neumana. 
W niedzielą po południu o 8-ciej po raz trzeci „Gą- 
nieniceś, komedya w 8 aktach Alfreda Konsra. 
Wieczorem o pół do 8-mej „Chichotka*, 


Literatura 1 sztuka, 


* Z teatru. Dodatnia działalność obecnej dyre- 
kcyi teatru lwowskiego, między innemi zaznaczyła 
się w obmyślonym i ułożonym naprzód repertuarze, 
wskutek czego istnieje plan w tem gospodarstwie 
artystycznem i literackiem, a co za tem idzie: ład, 
porządek i pewne szersze cele całej kampanii tea- 
tralnej, 
czy w naszych stosunkach teatralnych, które w spu- 


RHYTM EHO PEAT LANIE LE PO 


dla Wszy. , Stradomiu ogłosili krydę, każdy na przeszło 30.000 
j złr, Ponieważ kryda okazałą się fałszywą, areszto- 


PRZEGLĄD z dnia 16 Października 1896. 


NM W ROWNO 27 4 W RE TRWA 


ściźnie przyniosło dezorganizacyę, nie było łatwe — 


m | 


"ERIE SERA "ETZ ORO A EET Y OTARD" TL, 
* Wyrazy obce. Dobrze się zasłużył naszej lite. 
tem większa zasługa obecnej dyrekcyi, która w kró- | raturze p. Stanisław Kohler, wydawszy przed kilku 


tkim stosunkowo przeciągu czasu dowiodła, jak | dniami słowniczek, zawierający tłumaczenia najczę. 
vśród twardych i ciężkich okoliczności, gdy jest|Ściej używanych w polskiej mowie wyrazów obcych, 
wola, energia, wykoztałcenie i rozum, można x po-| Książeczka ta, zalecająca sią również i piękną for- 


Żytkiem i zacnie pracować dla szerokich interesów 
sztuki polskiej a pod przedsiębiorstwem budować 
trwałe fondamenta rozwoju i powodzenia. 

Wskutek więc stale ułożonego repertuaru, 
który w zasadniczym planie pozostaje niezmienny, 
zawsze — w dziale dramatycznym piątki przezna- 
czone zostały na premiery, a środy na wzno- 
wienia. 

Wczoraj tedy wznowiono tragedyę w 5 aktach 
Kazimierza Delavignea w tłumaczsnia Krystyna 
Ostrowskiego pt. „Ludwik XI“, 

Tragedya ta dzięki tytułowej roli, która jest 
popisową dla tragicznych talentów aktorskich, mimo, 
że w samej budowie i nawet pod względem lite- 
racko-artystycznym, padstarzała, utrzymuje się w re- 
pertuarze scen europejskich, s na lwowskiej scenie 
rolę tę wykonywali nietylko najznskomitsi polscy 
artyści, ale i sławny włoski tragik: E-nest Roasi, 

Nie po raz pierwszy widzieliśmy wczoraj p. 
Zelazowskiego w roli króla Lud "ika, która w tragi- 
cznyra repertuarze tego artysty bezsprzecznie na- 
leży do skończonych kreacyi. Nie chcemy mówić, 
bynajmniej komplementów naszemu artyście nie pi- 
szemy ich zrasztą na tem miejscu nigdy i nikomu, 
ale z całą stanowczością twierdzimy, Że potężna, 
konsekwentna, artystycznie opracowana gra Zela- 
zowskiego w taj tragedyi stoi na równi z najzna- 


komitszemi kreacyami enropejskich tragików, a na- | 


szych przewyższą Zelazowski o całą głowę, rywa- 
lizując jedynie z Ładnowskim, który nieco inaczej 
pojmuje i odmienniej gra Ludwika XI. Pan Zels- 
zowaki tą swoją grą tormalnie porwał wczorajszą 
publiczność, która hucznymi oklaskami przywoływała 
artystę po kilkanaście razy. , 

Obok gry Żoelazowskiego wysunęli cię na 
pierwszy plan pp. Chmieliński i Woleński — pierw- 
szy z przedziwną miękkością i słodyczą odegrał za- 
konnika Franciszka z Paoli, drugi z ogniem i uczn- 
ciem księcia Nemours, 

Rozpoczynająca zawód aktorski panna Grottowt 
o której pisaliśmy, gdy po raz pierwszy u nas w 
jednoaktowym dramaciku „Marynarz* wystąpiła — 
grała wczoraj Marynię. Rola to bardzo trudna, nie. 
wdzięczna i, przedewszystkiem, dla talentu pan- 
ny Gottowt nie zupełnie odpowiednia, bo uderza o 
sielankowy ton liryczny, a wczorajsza debiutantka, 
zdaniem naszem, posiada talent o Silnej skali dra- 
matycznej i w tym kierunku nad Sobą pracować 
powinna, przyczem nadmienić należy, że organ gło- 
sowy panny Głottowt potrzebuja gruntownego ure- 
gulowania deklamacyjnego i ułożenia dykcyi w for- 
my scenicznej est:tyki, Panna Gottowt jest uczen- 
nicą Ładnowskiego, znakomitego artysty, głębokiego 
i bystrego informatora, gdy idzie o charakter po- 
staci, zwłaszcza o jej psychologiczny, rysunek, als ta- 
lent wczorajszej debin antki potrzebuje pedagogi- 
cznego kształcenia artystycznego, a wtedy, nieza- 
wodnie zajmie on wydatne stanowisko, zwłaszcza, że 
panna Gottowt posiada zapał, uczucie, inteligencyę 
i wyróżniające się warunki zewnętrzne. 

Sympatycznie, z humorem i ze swobodą cha- 
rakterystyczną odegrali epizodyczną scenę wieśnia- 
ków pp. Bednurzewska i Walewski. Staranna reży- 
serya sztuki była widoczną we wszystkich scenach 
i momentach,a r.le większe i drugorzędne odegrano 


bez zarzutu, że wspomnimy tylko pp. Hierowskie. | 


go, Wysockiego, Hryniewicza, Jasielskiego i Swa- 
ryczewskiego. lks Ypsylon. 

* Królikowski St. Hygiena weterynaryjna, czyli 
nanka utrzymania zdrowia zwierząt gospodarskich. 
Lwów 1897. Gabrynowicz i Schmidt. 

Profesor tutejszej szkoły weterynaryi pan Bt. 
Królikowski wydał z pomocą subwencyi Wydziału 
krajowego dzieło, które naszemu gospodarstwu zna- 
czne odda usługi Ma ono na celu na podstawie 
najnowszych wyników umiejętności wskazyweć przy- 
czyny chorób i sposoby ustrzeżenia od nich zwie- 
rząt Autor bardzo szczegółowo zajął się rozbiorem 
różnych czynników, wpływających na rozwój orga- 
nizmów zwierzęcych i przez zastanawianie się nad 
ich chemicznym składem, doszedł do wyliczenia sze- 
regu środków, mogących choroby usunąć lub stłu- 
mió je w zarodzie, Podaje zatem liczne praktyczne 
wakazówki o oddziaływanin atmosfery na wychowa- 
nie inwentarza domowego, o użyciu wody do 


mą, zawiera kilkanaście tysięcy obcych słów, zwro- 
tów i przysłów, powinna się rychło znaleść w 1ę- 
kach czytającej publiczności, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 13 października. 

(%.) Cokolwiek polepszyła się dziś sytua: 
cya. Wprawdzie w pierwszem stadyum zniżka 
trwała dalej, atoli później przyjaźna tendencya 
wzięła górę i kursa powetowały bodaj część 
wozorajszych zniżek. Powodem tego zwrotu 
było to, że kurs funtów szterlingów podniósł 
się w Nowym Yorku tak, iż wobea niego nie 
opiaca się już praktykowana przez banki ama- 
rykańskie operseya skupowania złota w Lon- 
dynie za kupione w Nowym Yorku weksle 
Spodziewają się zatem, że przynajmniej na pə- 
wien ozas ustanie dalszy odpływ złota z Lon- 
dynu do Ameryki, że bank angielski nie pói- 
dzia tak daleko, jak się obawiano, ti. nie pod 
wvższy stopy procentowej na 4 pot. ale 
tylko ns 31/, pat. W Berlinie zwłaszora budo- 
wano na tej kombinacyi wiele i ruch tamtej- 
szy był dosyć ożywiony, na nzem skorzystały 
nasza walory. Knurs monet złotych nie wyka- 
zuia dziś żadnej zmiany. Wirtembergia kon: 
wartuje swój dług w sumie 315 milionów z 4 
pat na 31, pot. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 36350, węgierskie 397:—, 
Anglobanki 15425. Uniony 29050, Bankverai- 
| ny 261'50 Länderbanki 247-50, Ludwiki 217-50, 
Czerniowieckie 285:—, Elbethale 277:—, Renta 
papierowa 101'15, srebrna 101'35, anstryacka 
złota 122'45. austr. renta wal. kor. 101'20, we- 
gierska złota 121'60. węgierska renta wal. 
kor. 9915, dukat 5'6561/,, 20-frankówka 9'54, 
marki 11:76, ruble 1'273,. 

$ Targ zbożowy. Wiedeń 13 października, 
'Tendencya stała. Pszenica na jesień 7.82 do 7.87, 
pszenica na wiosnę 8.00 do 7.98, żyto na je- 
sień 6.85 do 6.88, kyto na wiosnę 7.00 do 7.01, 
owies na jesień 606 do 6.08, owies na wiosnę 


1630 do 628, rzepak na jesień 11.65 do 11.75, 


rzepak na styczeń-luty 12.90 do 13.00 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 15 października. Na wozorajszem 

posielseniu Rady państwa przedłożyła komi- 
aya przemysłowa sprawozdanie o zmianie ordy- 
nacyi przemysłowej, poczem przystąpiono do 
dalszych obrad nad usiawą o swojszozyźnie. 
- P. Kraus dowcdził, że ustawy tej nie 
można p'zyjąó, gdyż nosi ona na sobie piętno 
walki jednej grupy interesów prreciw drugiej. 
Idzie w niej nie tylko o przeciwieństwa mię 
dzy miastami a wsiami, ala także między po- 
szczególnymi krajami. 

Prezes gab'nstu br Badeni wykarywał, 


i że zasadnicye przeciwieństwa, które wyszły na 


jaw w toku rozpraw, naleky przypisaś viedo- 
kładnamu zrozum'e>in pojęcia autonomii. Po- 
obodzi to moża stąd, š: pojęce autonomii od 
samego początku znalazło zastosowania do dwo- 
jakich, zupełnia odmiennych stosunków. Jest 
ono najpiarw polityczną zasadą, która znajduje 
amoj konstytucyjny wyraz w uznaniu indywi- 
dralnaśsi poszczegó!nych królestw i krajów i 
w określeniu kompetencyi sejmów krajowych 
Tu i ówdzie jednsk, niezupsłnie właśsiwie, ro- 
zamieją pod autonomią zasadę samorządu, po- 
legającą na tem, że niektóra publiczne sprawy 
są załatwiane nie bezpośrednio przez organa 


| państwowe, ale przez odnośn» koła interesowa- 


nych, a więc przedewszystkiem przez gminy. 
Oba te pojęcia: autonomię w znaczeniu 
politycznem i samorząd należy rozróżniać. 
Mošna być przesiwuikiem autonomii, a 
zwolennikiem daleko sięgającago samorządu. 
Z drugiej strony można bardzo wysoko cenić 
autonomię, a jednak chcies ograniczyć samo- 


poju, rząd wogóle i samorząd pewnych korporacyi. 


o pokarmie, o rodzaju gruntu do chowu potrzebne- | Autonomia jest zaszdą w znaczeniu polity- 
go, tndzież warunki architektury dla zabudowań do omen, morga w aira Tę inisg 
zamieszczenia inwentarza żywego przeznaczonych. Í trzeba uznać przed innsmi w obecnej sprawie 


Znajdują się w dziele także zwięzłe objaśnienia o 
podściółkach, strzyżeniu sierści, ruchu zwierząt i za- 


stogowania środków odrażających. Większy ustęp | rząda. 


poświęcił autor aposobom żywienia bydła rogatego 
w szkołach rolniczych i stadninach krajowych, jako 
to w Dublanach, w Kobiernicach, w Janowie, Dro- 
howyżu i przez zestawienie tych zawodowych insty- 
tucyj x podobnemi zagraniczuemi, wykazał wielki 
po naszej stronie postęp, wytrwałość i pracę. 

Do spopularyzowania książki prof, Królikowskie- 
go przyczyni się niewątpliwie jasny, poprawny styl 
i 104 rycin, ilustrujących żywo każdą teoryę, każdą 
niemal myśl autora. W. K. 

* Stepniak M. S Podziemna Rosya, obrazki 
z przeszłości młodej Rosyi. Lwów 1897, Nakładem 
Gubrynowicza i Schmidta, 


i pr ełstawić sobie, o ile projekt dotyczy poli- 
tycznej autonomii, a o ile praktyrzn:go samo- 
Punkt styczny = autonomią tylko na 
tem polega, iå uregulowanie stosunków przy- 
należności stoi w ścisłym związku z uregulo- 
waniem prawodawstwa o zaopatrzeniu ubogich. 
Ta ostatnia jednak sprawa należy do prawo- 
dawstwa krajowego. 

Te granice zarówno w projekcie rządo- 
wym, jak i w sprawozdaniu komisyjnem są 
ściśle zachowane i nia ma w ustawie ani je- 
dnego postanowien'a, któreby przesądzało w jar 
kikolwiek sposób konstytucyjną kompatencyę 
sejmów. Z tego powodu rząd sprzeciwiał się i 
sprzeciwia wszelkim poprawkom. Ci, którzy 
chcą aby w projekcie były xawer'e postano- 


Życie Sergiusza Michałowicza Krawczyńskiego | wienia co do rozdziału obzwiązkn zaopatrzenia 


powszechnie znanego pod przybranem nazwiskiem | nbogich, co do przekazania tego obowiązku na 
Stepniaka było bardzo ruchliwem. Należał on do} kraje itp, właśiiwie z autonomicznego punktu, 
najgorętszych rosyjskich rewolucyonistów ostatnich ja więc ze stanowiska ustawodawczej kompe- 
lat dwudziestu do nieprzejednanych wrogów samo- į tencyi sejmu, nie mogą przeciw temu projekto- 
dzierżawja i porzywdzeń, na jakich wielkuść wspól- | wi poduosió żadnego zarzutu. 

czesnej Rosyi wyrosła. W chwiłach wolnych od agi- Minister odpiera twierdzenie, jekoby pro- 
tacyi chwytał za pióro, aby utrwalić wspomnienia ,jakt naruszał antonom'ę gminną i wykszaje, 
własnego Życia, Tak powsteła „podziemaa Rosya“, liż autorowie ustawy z roku 1863 wychodzili 
w której przesuwają się sylwetki słynnych nihili-| z przypaszozania, iż preyję ie do ew qzku gmin: 
etów : Pierowskaji, Stefanowicza, Zągulicza, Hessyii nego jest wypływem prawa samodzielnego de: 
Helfman i innych zwolenników terroryzmu, ludzi | cydowanie gminy, która w tej sprawia mą 
przeważnie żelaznej woli, zgniecionej gdzieś chyba ; rozstrzygać z wykiuczeniem wszelkiej aselasyj. 
w katordze lub na szułienicy. Stepniak pierwszy | Rz'czywiście też wszelki inny sposób u- 
wyświetlił znaczenie głośnego księcia Krapotkina, | zyskania przynależności do gminy Jest wyklu- 
odsądził go od roli głowy ruchu rewolucyjnego, | czony, m dopuszozonym został zaledwie je- 
albowiem książę nigdy nie przyłożył ręki do czynu, Í den wyjątek ze względu na. objęcie nrzędu 
w terroryzmie największe posiadającego znaczenie, | publicznego. Mówca nie będzie się wdawał w 
lecz jedynie był typem uczonego, który lubiał za: | teoretyczne kwest”onowań18 tego już podozas 
głębiać się w badaniach lodowców finlandzkich lab | rozpraw w roku 1868 zwalczanego zajatrywa- 
w poszukiwaniach geograficznych, przedsiębranych , nia, zauważa tylko, iż niesłusznie sprawa SWOJ- 
ze znanym anarchistą Róclusem. Stepniak rozrzucił ` szczyzny ocenianą jest tylko ze stanowiska 
w dziele swojem dużo oderwanych szczegółów z dzie: | przy należności do gminy, a pomijane bywa 


Dojście i ząprowadzenie takiego stanu rze- 


jów rosyjskiej pronagandy, z których najciekawsze 
odnoszą się do tajnych stowarzyszeń, mających wy- 
wołać rewolucyę włościańską i do pierwszej tajnej 
drukarni, założonej przez Zundulewiczą w 1877 r. 
w Petersbrrgn. Po B'abej i na relacyach opartej 
rozprawie Alfonsa Thuna o ruchu rewolucyjnym w 
Rosyi, przełożonej i na nasz język, to dziełko Ste- 
pniaka na każdej karcie walczące przeciw gwałtom 
urzędowego caratu, budzi niszmierne w polskim czy: 
telniku zainteresowanie. 

P.zecież i w niem na każdym kroku przebija 
się gorycz i dobrze nam znana także ekarga, że 
w Rosyi niepodobna się na krzywdy żŻalió nawet, 
bo się zaraz spotyka z czynowniczą iście sprawie- 
dliwością, streszczającą się w słowach: wy się skar- 
życie, tem samem jesteście winni... W. 


w-zalbia in' e jej znaszenie iak etyczne, jak so- 
| cyalne i obywatelekie. ; 

Na tępnie omawisł hr. Badeni szozegóło- 
we postanowienie proiektu rządowego i za- 
powiedział, że zabierze jaszcze głos w debacie 
szczegółowej. 

Przemawiali następnie pp. Kaiser, Prade, 
Pacak, Fanke, Povsche i Keil, poczem przer- 
wano debatę. 

P. Morre zapytał prezydenta Izby, czy 
odesłał jaż do krmisyi nagły wniosek p. Le- 
wakowskiego w sprawie ograniczenia swsbody 
zgromadz:ń w Galicyi i kiedy ten wniosek 
postawi na porządku dziennym. 


Prazydent bar. Ohlnmetzky oświad- 


czył, że w myśl regulaminu Izby, wnioski ta- 


w "| || m — NĄ 
kie mają być wydrukowane, a następnie tra- 
ktowane jako wnioski, wychodzące z inicyaty- 
wy poselskiej Wydrukowanie tsgo wniosku 
zostało juź zarządzone, a co do tego, kiedy on 
wejdzie na porządek drienny, nie może prezy- 
dent dziś dswać śadnych przyrzeczeń, gdyż 
przed wnioskiem p. Lswakowskiego zgłoszono 
wiele innych bardzo ważnych wniosków. 

. Pod obrady miał przyjść jeszcze nagły 
wniosek p. Hancka, wzywający rząd, aby jak 
najrychlej zwołał Sejmy i dał im możność o- 
świadczenia sią, czy pregaą wyborów bszpo- 
średnich elo za zgodą wnioskodawcy, odrocz0- 
no debatą ned tym wnioskiem do jutrzejszego 
posiedzenia. 

Nim3s 15 pażdziernika. Ubiegłej nocy 
explodowała w La Grande Combe bomba, po- 
dłożona w sieni domu, w którym obradowali 
górnicy, którzy nie chcą już dłażej brać u- 
działn w bastówce, lesz chcą wrósić do pracy. 
Explozya na szczęście nie zraniła nikogo. 

Trvest 15 października. Skutkiem ulewnych 
daszczów większa część miasta stoi pod wodą. 

Wiedeń 15 października. Ministerstwo ko- 
lejowe zarządziło, że pensyonowklymn nrzęd!* 
kom cywilnym i dworskim przyznawane będą 
odtąd na kolejach państwowych takie same ul- 
gi, jakich używają urzędnicy w czynnej służbie 
z tą tylko różnicą, że pensyonowany urrędnik 
musi w każdym posznzególnym wypadku wnieść 
do dyrakayi kolejowei, w obrębie której mie- 
azka., pisemną prośbę, wolną od stempla. 

Wrocław 15 paźlziernika. Do Breslauer 
Zeitung donoszą z Warszawy, że następoą Stu- 
wałowa na stanowisku jenerał-gubernatora Kró- 
lestwa polskiego ma zostać gubernator wscho 
dniej Syberyi Soremykin, będący zwolennikiem 
pojednawarej polityki Szuwałowa. 

Wiedeń 15 psździarnika. Właśniciel księ- 
garni. nakładowaj pod firmą „Gerold i Syn“, 
Herman Manz zastrzelił sią wczoraj. Powody 
samobójstwa niewiadome, przypnszozają jednak, 
że kłopoty finansowe skutkiem strat na giel- 
dzie wohodzą tu w grę. Samobójca xostawił 
list do kony. 

Gota 15 pażdziernika. Kongres sooyalisty- 
ozry nohwalil, że 1 maia ma być w r. 1897 
obchodzony tak samo jak w poprzednich latach. 

Londyn 15 paźlsiernika. Komitet wyko- 
nawozy stronniotwa liberalnego postanowił wy- 
słać adres dziękozynny do lorda Roaeberv'ego 
i na razie nie obsadzać godności przywódzcy 
partyi liberalnej 
UE s 

HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 14 paźdsiernika, A, Hubicka 
z Ożydowa. T. Czarkowski-Golejewski z Zagrobeli. 
J. Wiktor z Czndea F. hr. Czosnowski z Ożomli. 
T. Neymanowski z Myślatycz. T. Sroczyński z Ja. 
sla. F. Gebhardt z Poli. H. Przibislowsky z Babenz. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ i Spółka. 
Lwów — Plac Marysoki. 

Przyjechali dnia 14 października. Porucznik 
Rohr z Wiednia. Hr. Dębicki z Jaworowa. Z. Cień- 
ski i J. Mysłowski ze Stanisławowa. T. Skrzyszow- 
ski z Żydaczowa. M Torosiewicz z Pełtwy. Major 
de Scheibenbof z Mostów. Z., Madeyski z Jabłni- 
cy. J. Chelm z Podwysokiego. J. Fraenkiel z Wie- 
dnia. Z. Zieniewicz z Daszawy. L. Galiński z Potu- 
rzan. O Sala z Wysocka. ©. Curio z Lubyczy. Wł. 
Rogalski z Zółkwi. B. Pilatowski z Brodów. 
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NADESŁANE, 


Ruhryku ła nie pochsdxi od Redskoyi, nie bierze też 
aar 2e niq na mizbie Śadnej oipowiedzialności. 


za 


Ponieważ Żadnych weksłlów ani 
z Panią Maryą Sarnecką ami z nikim 
innym nie podpisy wałem, przeto oświąd- 
ezam, że podpisy moje ma wekslach 
kursujących, są fałszywe, a ktokolwiek 
ma nie pożycza, zostanie zawiedziony. 

Sniatynka 13 października. 


Stanisław hr. Tarnowski. 


Wszech nauk lekarskich J 
Dr. OSKAR KAUFMANN 
lekarz kąpielowy w Karlsbadzie, ordynuje przez zimę 
jako specyalista w mlęsieniu (massage) przy ulicy 
Każmiarzowskiej 39 (Szopena 7 B) Ordynacya 
od 2—4 po południu. 


M JONASZ 
, Dom bankowy i kantor wymiany 
f we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach. 


SĘ PROMESY W 


na Wiedeńskia losy komunalne 
po złr. 450 wraz za stemplem. 
Ciągnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 Koron. 

Przy zamówieniach z prowłnovi uprazzr się do = 
czenie 20) ct. Ba portorynia. 

Uprasza wię a Żazkawu wczagns xanówicsia gdy: 
glsocnia na 2 Auf prtęć alggnienierw x powożą WYCZE”] 2 
mia sapesz Ain moglyky być wykonane. 
| nm 

„Bok załsżomia 1573 | 
Dom bankowy i kantor wymiany ` | 
pod firmg : 
August Schellenberg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


poleca 


PROMES Y 


na losy miasta Wiedni do ci:gaienła 2 listopada 1893 
po sł. 450 wraz za stemplem, 
Głów=a wygraua zł”. 202.009. 
tesy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystalejrzarał warunkami. 
Wydawnictwo gazaty losowań „Nadzieja* pre 
| namerata rocmia xl. 1770, nx prowiacył <Ł. 1080. 
WOREK se" 
Wiedeń 14 paźdsiern. Notowania wieszorne, 
Kredyty 365'50, węgierskie kredyty 40150, 
anglobank 15150, bankverein 26125, union- 
bank 29300, lśnderbank 24825, staatsbahny 
363 25, lombardy 10050, elbethgle 278-00, akcye 
tytoniowe 15650, rima 240265, alpiny 8320, 
renta majowa 101.20, węg. renta koronna 99 20, 
losy tureckie 4840, marki 5887, ruble 128.—. 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


MIKOŁAJ LUDWIG 


T"w”ó wy, Ulica FiTalicxe, 14. 
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POW JBÓT 
Th. "Te 


(Ciąg dalszy). 

— Nic mnie nie gniewa, — rzekł Jakób 

z dumą, ale zarumienił się, jak piwonia. — Je- 
stem mężczyzną, a zatem drwię sobie z waszych 
miłostek i umizgów ; idzie mi tylko o to, że 
psmjesz moich towarzyszy. Tem gorzej dla 
nich! Sam sobie zdołam wystarczyć. r 
„Jakób zbyt liczył na siebie, gdyż, mimo 
swojej powagi, wciągnięty był w szereg rozry- 
wek, jakie, przy pomocy Stefana i Fryderyka, 
urządzały jego siostry. Przez cały ciąg iata i 
większą część jesieni, las Fontainebleau był 
miejscem gwarnych i wesołych zabaw i wy- 
cieczek : to dalszych, odbywanych konno, lub 
w powoząch, to bliższych, spokojniejszych, na 
które Gracya zabierała swoje stalugi, by malo- 
waó pod kierunkiem Fryderyka. Fryderyk, 
jakkolwiek widział, że jego uczennica nie ma 
najmniejszego talentu. nie zniecłącał jej jednak 
do pracy, która miała dla niej tak wiele u- 
roku. Czasem znów, przy szukaniu orzechów, 
echo rozbrzmiewało wesołe i radosne okrzyki, 
połączone z płaczliwem narzekaniem Lily na 
nieznośne wrzosy i bluszcze, w które wią plą- 
tały jej wysokie à la Louis XV obeasy. Pod- 
wieczorek odbywał się zwykle pod cieniem ol- 
brzymich klonów, a bogate ich korony prze- 
puszczały zaledwie wązkie promienie światła ; 
miejsce, gdzie niegdyś królowie s rzelali do 
celu, przeznączonem było teraz na krokieta; 


piękna skała Dwu-Sióstr, tak często odtwa- | 
rzana ołówkiem i pędzlem, natchnęła Fryderyka 


Buisson: namalował wdzięczny obrazek, oży- 
wiając go postaciami panien. Wszystkie kręte 


upału, lub deszczu, i śmiejące się do rozpuku, 
w braku przedmiotu, ehociażby z pretensyo- 
nalnych nazw, jakie przed laty ponadawano 
każdej grocie, każdemu wzgórzu, każdemu roz- 
drożu. każdemu odłamowi skaly; a zachwyceni 
słachąca3 dlugo nie mogli zapomnieć wrażenia, 
doznanego raz na widok Reginy, gdy, obrzu- 
cona długim czerwonym em, z wieńcem li- 
ści na głowie, wyszła z groty z pieśnią Gincka 
na ustach. Czasem znów, skupiano sią w ci- 
szy około Stefana, najaczeńszego z całego to- 
warzystwa, by słuchać, jak opowiadał o pier- 
woinych wsitrząśnieniach i przewrotach w natu- 
rze i o powstawaniu skał. 

Jakkolwiek Amerykanki były przyzwy- 
czajone : w swej Ojozyżnie do wspaniałych 
widoków natury, niemniej jednak ias Fonżnine- 
bleau im się podobał, może dla tego, że był 
zwykłera miejscem zbierania się ich nowych 
przyjaciół. Nie przestawano bowiem na rysowa- 
niu tylko, graniu w krokieta, jedzeniu podwie- 
ozorku i spacerze po skończonym w zamku 
obiadzie ; mieszały się także do tego żywe wra- 
żenia młodości i dodawały uroku owym siel- 
skim rozrywkom. Lily strzelała oczkami na 
wszystkie strony, bawiła się szalejącym za nią 
biedaym Fryderykiem, i starała się, zapewne 
przez współczucie, oderwaó- Stefana od głąbo- 
kich uozuć, ogarniających całą jego istotę. Gra- 
cya i Regina, przejęte dla siebie najżywszą 
przyjaźnią, zwierzały sią sobie wzajemnie z 
każdego wrażenia. Cecylia naprzemiany to się 
dręczyła zazdrością, to cieszyła niepowodze- 
niem Fryderyka, to śledziła postęp rozwijającej 
się namiętności swego brata dla Reginy, nie 
mogąc uwierzyć, aby jej przyjaciółka zdołała 
byś obojętną na tak wielką miłość. Wszystkie 
te młodzieńcze dusze, wrażliwe na najmniejszy 
powiew radości, nadziei i smutku, były wcie- 
leniem wiosny jąsnej, promiennej, poetycznej, 


PRZEGLĄD z dnia 16 października 1896. 
owo wesołe towarzystwo, bawiące się, mimo  zór spokojnem łonie grośne burze. Stary las, niejakiego czasu jednak czuła, ke ich dom, jak- 


widział już nieraz rodzące się w jego cieniu 
nie jedno- złudzenia, i potęgował je jeszcze 
swoją upajającą wonią, swoją orzeźwiającą ś wie- 
żością, swoim wymownym zmrokiem i łago- 
nym, tajemniczym smmerem ; i teraz wpływ 
jego był potężnym, ale i zgubnym zarazem, na 
serce głębiej i poważniej zajęte, na serce Ste- 
fana Loysela. 

Iv. 


W Trembleaux dziwiono się swobodzie, 
z jaką młode Amerykanki biegały po całej o- 
kolicy ; tłómmaczono sobie odrębnemi zwyoczaja- 
mi, do jakich przywykły w swej ojczyznie; 
zresztą towarzyszyła im pełna powagi Regina, 
Go panią Harris czyniło zupełnie o córki spo- 
kojną. Regina dawała codziennie lekcye mu- 
zyki w Souvray i miala wielką władzę nad 
swemi uczennicami, jaką zwykle wywiera u- 
mysł wyższy; matka ich okazywała jej wiele 
uznania, i powtarzała często pani Christen, 
z którą się poznała, że nigdy mie mogła ma- 
rzyć o nauczycielu inteligentniejszym i o le- 
pszej towarzyszce. To uznanie, ta przyjażń, 
otaczano jej córkę, uszczęśliwiła biedną 
bietę. Przyjazd tych cudzoziemek zdawał jej 
się dobrodziejstwem Opatrzności ; Regina nie 
miala nikogo, prócz starej matki, a co chwila 
mogła zostać samą na świecie. 


Pani Christen wiedziała, że jest d-tknięta 
sercową ohorobą, i ża lada chwila moża: akoń- 
czyć ten ziemski żywot; nierąz więc z najżyw- 
szym niepokojem, prawie z rospsczą, zadawała 
sobie pytanie: „Co się stanie z moją córką?“ 
Jej przymusowe zamieszkanie na wsi oddaliło 
ją od dawnych towarzyszy broni komendanta 
Christena, ludni zajmujących wysokie stanowi- 
ska, którzy już nieraz wyrabiali wsoarcie bie- 
dnej wdowie, a tem samam, “w swojem przy- 
najmniej rozumieniu, wypłacili dług pamięci 
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ścieżki wąwozu dApremont widziały nieraz ale krótkotrwałej i kryjącej w swojsm na po- nieboszczyka. Dawniej liczyła na Iiyselów; od 


Teatr hr. Skarbka. 


w piątek 16go października 
po raz pierwszy : 


Niewierna 


komedya w 3 akitch Roborta Brasco, tlu- 
maczył Jan Kasprowicz, 


dników 
wszelkie 
nach, 


Umifarmiy dla ck. panów Oficerów 
państwowych, jednors:znych 
echotników, jakoteż studentów, również 
roboty cywilne mskutecznia jak 
najstaranniej po bardto przystępnych ae- 
Wawrzyniec Romaniszyn, krawiee, 
Lwów Sykstuska 19. 

Jąkałów leczy Ba-dach, nagocyciel 
głuchoniemych RBseżnicka 14. 

Areler" chińskie stełowe, galanteryjn* 
i kotcielne, wyrobu krajswego 
sciśle fabrycznysh w magawynie jubiler- 


akarowy przesyła peczą i koieją 
parowa fabry makaronów, Bogdanówka 


Zakład wodo 


4—10 ; 
yeiio przyjmuje chorych w 


Bsdee*iego w, Lwo- południu od 


ama 7. 


NW W, 


OBOBY : skim Włodsi 

Hrabia Sylwio Saugiorgi Zelasowski ‘wie, pasaż 
Hrabina Klara Ssugłorgi Stachewicz 
oie tm potas? 

renzo "0 5 
Pokojówka iy Jakowskà Lase 
Błałący Nouman 

Rzecz dzieje sio za naszych czasów 

` w Nespolu. 


Reżyser : Roman Żelazowski. 
Jutro w ŚSekotę popri. o Aciej 
jary, tla młodzieży szkolnej 
mdwik XI tragodya w 5a Dela 


po 
w 8 a. K. Neumana. 


W amtrakiach powinno się palić 
pap arozy tylko ktuisk Niemojowskiego 


R Odróżniajcie 


prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi opu 
8. W. Niemojewski sa 
wyrób znakomitych tatek niekle: 
jonych ! Takiem odznaczeniem 
nada fabryka miek poszczycić 
wię mie meże. Żądać proszę Tu- 
tek Niesaojowsk.lago. 

Wszędzie do nabycia. 

Peieca się również tatki klejo- | 
ne a prawdziwego papiera Egip- | 
akiego. 


mic nie liegąc. 


czyszczenin, odnawiania 1 przerabiania 
ubiorów męskich, plac Be-'nadyński 10. 
Lwów naprzeciw ulicy Piexarikiaj. Tale- 
fon 415' Zlecenia z prowincyi uukutęcz- 
i chło, rweiwlniu. Zygmunt kę 

9 10 


Nanusczycie:ka, mloda Niemka z ję- |. 
shiem francuskiem i x musyką jest ia 
umieszczenia przez bióro pani Bedyńskiej 
Lwów, Rynek 58 dom Andryolege. 5—4 

Poczwórmy powós (Landesu) mało 
używany na sprzedaż na 300 sl. Zarząd 
dóbr Chocin, poczta Kałasz. 1-8 

Ucgnin do praktyki z dobrego doma 
pod odpowiednywi warankami prz'jmie 
handel J. Ważnego wa Lwowie. 1—3 


om taśm 
osacewie” 


Druswka owocowe sprzedaje Jalian 
br. Branioki, Podzamcze p. Stryj. 


Prawnik 


vigae. Wieczorem e w pół do ósmej|w starszym wieku, m* być ułyty w 
raz Sty Pump ajor, operstka|koncepcie. poszukuje pędy uśadwo: 
kata w: wschodziej Galieri. 
Bijżcza wiedemość list"wn'e pod sdre- 
sem N. N. posta rurtante Kraków.  ” 
HERBATĘ 
chińsko-rosyjsko-angielską 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 z'łoteny handel 


JZYDORA WOHŁA 


ws 
dawniej ulica Żykstuska 6, teraz 


Grand Hotel, 


Zamówienia 
sumiennie i spiezznie, z: opakowanie 


|| Rajtańszy skład towarów — 
“Bardzo ważne. Specjalny xakład optycznych | mechanicznych "Tp 
B. Kopernickiego 
we Lwowia plac Halicki czba 1. 


barometry, ciepiomisrze, mikroskopy. Bpr, 


Ważne dia gospodarstw wiej 


mie spajamy 


() 


jest 4 do 2, 
lepiej spajan 
mię piej spajany 


Pasaż Hausmana 3. 
wykonuję starannie, 


Przez c. k. Namiestnictwo konoesyonowany 


Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


cych do kuracyi, która się odbywa rano do ŁOtej i po- 


Nie do razer wania! 


Najładnisjszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchom 


jest 


patentowany łańcuch stalowy 


| z fabryki Geoppingsra i Spółki. 


Patentowany łańcuch stalowy 
jak przedsięwzięte próby wykazały, 


więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o kilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 
na wadze. 


leczniczy i sanatorium 


zupełnem zaopatrzeniem, doshodzaą- 


4—6 godziny. Telefon 306. 


skioh I potrzeb technicznych 


(nie szwajsowany) 


razy silniejszy niż naj- 
(szwajszowany), może 


Patentowany 
najtańs 


p wikiery, 
” Jernety, 


miernicze, 
ów 


szelkia aąprav" 
al 


Folwark 9) morgów doskonałej g! 
by ornej, nowo wybudowany jest do 
dania. Dr. Wo'n'ewicz, Radłów. ` 


sprze- 


GGNYW WSI 


Priiywraca kolor naturalny, jedyny nie 
azkodliwy  preperat "Dra  Brimmeyara 
„Eau cappilaire progrewive*, środex wy- 
próbowany i uznany. Flas:ka kosztuja 3 
zł. 50 ct. Do nażycia w aptece K. Kery- 

Krsyżanowskiegu we Lwowie. 


y 


Szczegółowy cennik MK arol 
DoE 0. rapar sa: 
nowRej P. T, Fabliczności. 
Z p.wakaniem 
Alojzy Hübxer 


Lwów. Rynek i. 88. 


Na podstawie 


fulu) 

Hlesi:kanie do wynajęcia maras całe 
tro wraz z leżytościa: 

pi. Trybunalskim EL” i = 


stym, xzdrewym 


i przy gor 


moistnego prowadzenia 7 

": Mrowli. głoszenia 7 alg <= pe aj 
Resalmneóć blisko Lwowa z calam za 

gospodarowaniem do spragdania 

mość Biuro Ogłoszeń Plohbna, 

" IFert<plam drezdeński Kapma, pra- 

wie mowy za 400 zl. do sprzedania f F. 

Kubessa tortepianomist'x i strołejel Karols 

Ludwika 7 II p. 2—8 


„. Maszynowe tutki cyzare- 
towe «z najlepszych francuskich pa- 
pierków w% l00 różmych długościach 
l7tu objętościach ed 80 ct «xa 1.000 
sztuk, przy odbiorze 6006 sztuk 10'/, 
poleca (fabryka MDycnizega Ko 
ńmierskiege w Krakewie do 
nabycia także w handlach i irafikach. 


JÓZEF 


Ei 
re zaj damekich i dzio- 
cinnycć. ; - j si uliey 
Skarbkowskiej TE meg 


e|Drobne przedsiębiorstwo 


1-2 |może w każłdem gospederstwie x 
sap nieznacznym kapitałem być urzą- 
dzone. Artykuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
z marką dziesięć c5. frankowane do 
Eggart i Ska Medyolan Włochy. 


„Bałłabanówka” 


stara prawdziwa żytnia wódka, bos . 
cukru i bez unyżu, w hygienicz- 
nyoh skutkach wyrównuje zupełnie 
koniak francuzki poleca 


Lwów, ul Halicka 23. 
Pocztą 2 bu'elki 5 kgr. 
Orzeczenie 


micnych poświadczam niniejszem, iż wód- 
ka „Bałłąapanówka* 
uxczoną żytniówką, i 
i tym pedobnych przymi*szek. 
W skatek tego orzekam, lk jest oni czy- 


spirytusorym), który na ustrój 
2—8 |ludzkidziała tak sumo jąk prawdstwy 
roszakuje się txpedytorki do sa | Lwów, dnia 10 marca 1891. 
Dr. Br. 
pref. chemii na asiwersytesie iwowskim. _ 


Yri RD T A 
Na zimę | 


dobre domowej roboty keläāry na 
wełnie ow*xzej lekkie i ciepie od 
m2 8.560 w każde! cenie do mt 14 i wy- | 
isj Mnterate czysto włosiemne 
Po sł. 13.60, 14, 16, 20 de 40 zi Pe. || 
duszki pierzatie 
sienniki, prześcieradła, poszewki, kocv, | | 
kapy itp. poles 


Wyłączny magasyn i pracownia | J OLE 


wyrobów pościeli 


Lwów ul. Kopernika 1, 5. 


Redaktor odpowiedzialny: "Ludwik Masłowski 


dla salonów, 


Wislu rycinami 
Balłaban 


dochodzsń i badań oke- ; 
jest siala i ocasy- ` 
Mię” 48 niadogonu 


1 bygienicznym napojem 


Radziszewski m. p 


i 


i włosienne, 


SCHUSTER 


Ceny policza sumiennie. 


wrotaą pocztą. 


+ 


Patontowane łańcuch i 
bydła, koni, psów, jako napierśniki, na- 
szelniki do wozów, 
oprócz tego mogą być wedle podanych 
wzorów zrobione. 


Da nabysia we wszystkich HASOLACH żelaznych. 


Prawdziwe wsch dnic, europejskie, 
angielskie i bruksalskie 


0 "R RZY o E a aE 0, 


w albrzymim wyborze pn zdumiewająca niskish cenach 
Warunki spłaty wadle umowy. 


LE ZEODDETAN ZOE Z Z EC TAA NO DAC CDAD RAT 7 


, MAGAZYN SPECYALNY i SPECYALNA PRACOWNIA 


UBIORÓW pra DZIECI 


we Lwowie, FTallicka 1. 


Utrzymuje na składzie i wykonuje wszelką garderobę dla dziesi, — paniensk || 
do lat 16, eblosców do lat 9 z osobliwą starannańcią i aż i P 


Rąpiar s fabryki Fijalkowakiah w Hislei, 


łańcuch staiowy jest 
zym łańcuchem. 
są ns składzie dla 


do atudzien itp. a 


OSP) 


pokoi, <ościołów, ołtarzy 
i na ścianę 


ozdobne cenniki gratis I franko. 
Pertjery de drzwi i otien za parę 


1.25, 1.60 zł. itd. 

Firanki koronkowe po 1.235 z. 
zł. 160 itd. 

Chcdniki meir po 20. 26, 30 ct. i 
wyżej. 


Niermierny zapas kap na łóżka, 
stoły, kołder, DER dla keni KOCY 
do pedróży i na sanie. 


Osobne działy rewzisk shedników 
i materyi pa mebie - nadto 
wadliwych i jek z mody wysrłych 
dywanów. 

Prosimy PT. czyteluików, by nas 
łaskawie osobiżcie odwidzili 


albo zwrócić się raczyli pisemnia do zarządu FILII 


Magazynu „AU LOUVRE“ 


Lwów, Syk*tuska 6. 
lub w głównym składzie plae Kapitulny 3. 


FY KIEDEL 


i niezwykłym uzykiem. 
Zamówienia z prowincyi załatwie punktnalnie i od-f 


jaką I 
ko- 


M 


=. 
LJ s 


kolwiek gościnny, nie otworzy się nigdy zs) 
przyjącie osieroconej Reginy. Miłość Stefana 
nie uszła ozujnego oka Żadnej z matek; ale 
kiedy jedna, licząc na nią, stawiała zamki na 
lodzie, druga postanowiła czuwać i wykorze- 
niaó w sarodku to, co nazywała niedorze- 
oanością. 

Pani Lioysel posiadała tak wiele zdrowe- 
go rozsądku, ke, nie mając wykształcenia, była 
jednak bardzo rozumną kobietą. Sama nie była 
obdarzona podnioślejszemi i delikatniejszemi 
uczuciami, ale wierzyła w ich istnienie, umiała 
ich w innych się dopatrzeć, a w razie potrze- 
by posłużyć się niemi. Otóż w pani Christsn 
dostrzegła ogromny zasób dumy, nie godzącej 
się z ubóstwem,” delikatność i drażliwość we 
wszystkiem, Go się tyszyło honrru, a czego nie 
wahała się nazwać przesadą; ta drażliwość wy- 
dała jej się zbytkiem, niedozwolonym istocie, 
nie mającej grosza przy duszy. 1 

Okazywała jednak pani Christen najszezer- 
szą przyjaźń, posyłała jej codziennie świeże jaja 
i mleko, w razie grożniejszych objawów oho- 
roby pielęgnowała ją, jakby kogoś ze swoich 
najbliźszysh. U ludzi pospolitych spotyka się | 
często podobne przeciwieństwa: życzą dobrze 
bliźniemu, ale tylko do pewnej granicy i pod, 
warunkiem, żeby  zbytesznie -nie - podnosił 
głowy. 

— Biało się to, czegom się lękała! — rzekła 
raz do męża, pocawyciwszy pełne wyrazu s: j> 
rzenie syna, zwrócone na Reginę. — Ponieważ 
Stefan nie widuje nikogo, prócz małej Chri- 
sten, zamyśla z nią się ożenić. 

— Ok:nió? — zagrzmiał p. logan; — zaślu- į 
bió dziowczynę bea majątku? Gdyby istotnie , 
tak byó miało, jeszcze dziś wysłałbym go do' 


"Paryża, gdzieby się wyleczył z tej miłostki. | 


"Niech tylko młody chłopak zobaczy inne, ła, 
dne buziaki, a zapomni o tym, co mu głowę | 
zawrócił. W. Paryżu każda dziewozyna ładniej- ' 


Kantor wymiany e. k. upr. galic. 


kupuje i sprzzdaje wszystkia pavisry wartościowe i monety po karsis dzianaym najlokłalalejszyk, nie ligząc 
kadnej prowizyi Jako dobrą i pewną lokacyg poleca : 

41,9, pożyczkę krajową galicyjską 

4*/, pożyczkę krajową 

4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5*/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 

41,0), pożyczkę węgierskich kolei państ. 

4'/4*/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4% węgierskie obligacye indemnizacyjne 

i wszalaje rety tnstryackie i węgierskie, które te pasiery Kantor wyraisny Banku hipotecznego zawsze nabywa 

i sprzedaje pe cenach najprzystępniejszyci . 
UWAGA : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. 

jak płatne miajsoewa papiery wartojsiowe talzież zapadła kupeny za gotówka, bəz wszelkisgo potrę- 
cenia, zań zamiajscowe, jedynie za poirąceniem rzeczywistych kosztów 


4',7/, listy hipoteczne 

5*/, listy hipoteczne premiowanu 

4*/, listy hipoteczne koronowe 

3*/, listy Tew. kredytowege ziemskiego 
4',*/ listy Banku krajowego 

49/, listy Banku krajowego 

5’. obligacye kemunalne Banku krajowege 


De efektów, x którysh wyczerpały się kupony, dustarcza nowych arkuszy kuponoówych, za zwrotem kosztów, 
Ep które sam ponosi, è 


T oE e 0 00 n 


do © ocio ów 


Morawia. Kosztorys 


Cenniki gratis. 
Do nabycia przez wszystkie lap ze 


wprost, 


Przez powagi lekarskie zalecane ! 
charym i rekonwalescept'm. 


„Cmrzela* (Blatwein) czerwons cierpkawe bu: 60 ct. 
„WVodizze” białe miiutkie, przyjemne bat. 60 ct. 

do mabycią w handlu 
BALASA: 


na Si E AN 


da j A 


TELEGRAM! 


Msm zaszezyt zawiadomić Szanewnę P. T. Pubkiosność, iż 


m 
magazyn i pracownię futer 
istniejące ed lat ti pod firmą Frydaryk Mroziński na własność nebjièm i ps zu 
pełnem znopalrzenia tegoż w świeły dobsrowy i tewały tewar, otworzyłam, Ufająe 
w owg 10-letnig pracę i wyksziałcenie zawodowe w kraju i zagranicą. spoduiewam 
als, ik wsryntrim wywmorom Szanownych PT. Geści zadeść u-tynię. Uprąszając o 
liczne edwiedziny, kreślą się z wysokiem powałanism zostający pod starą firmą 


JULJAN SOLIK 
(przedtem FRYDERYK NMIEŁDZINSIKI) 
magazyn | pracewnia futer przy ulicy Sobleskiege 7. 


Największa wypożyczalnia nut muzycznych 
Księgarnia, skład nut muzycznych oraz ekspedycya 


pism peryodycznych 


s. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


pol-os Istniejące od ówieró wieku i zawsze w najnowsze utwory 


za0ps trzona. 


Największe wypożyczalnia nut muzycznych 
na fortepianu i inne instromənta i do spiewu. 
Warunki abonamenta rozsyła się na żądanie gratis i franco. 


GALICYJSKI 


zegary wieżowe 


jakoteż zegsry dla kiąsztorów, 'zkół rątuszów, fa. 
bryk i wubliconych budynków dost*rcza znakomicie 
i dokładnie wykonane, tak co do konstrakcyi jak i 
co po robsty, wskntek racyonalnego oodziału precy | 
znacznie lepuna jat wyroby koakurencyjn* wod do 
odnymi wsrunkzmi spłaty dla urzędów parafialnych 
f gmin dostarcza parowa fabryka zesaRrów 
wieżewych Fr. Meravzu l skan Borno. 
darmo i franko. Premio- 
wane pierwszymi nagrodami w Lordynie, Brukseł!, 
Pzlermo, Kromieryżu, Lincu, Byskowi z itd. 


Przenośne p.ece (kotły) | 
w wielkości od 40—350 litrów xewartości zna- 
komite də getowania wody i bielizny, do odpa- 
rzania pary, de gotewania mięsa I kiełsasy, do | 
przemysłowych celów każdego rodzaju itd. 
Gdzie niema zastępstwa dostarczamy 


CHR. GARMS 
fabryka piecaw żelaznych, Bodenbach, (0i:ch;). 


U I N A. moje prawdziwe delmatyńskie 


róg Brejsrowsk I Ksżmierz. we Lwowie. 


=e 
sza jest od Reginy. W tym razie wcale mu ni 


pożałuję pieniędzy, a jak dogodzi wszystkim 
p kaprysom, wróci wyleczen?”. 


— Powiedz raczej zepsuty ! — przerwała pani 
Loysel. — Kiedy postanowil żyć na wsi, niech- 
że przynajmniej ma tę ko zyść, że został po- 
rządnym. 

— Więc cóż zrobió? Natrzeć mu uszu... 
eby jeszcze podsycić uczucie? Takiem 
postępowaniem, to, co może dopiero majaczyć 
w jego umyśle, doprowadzilibyśmy do niszłom- 
nego postanowienia. 

— Przeszkodzić ich widywaniu się... 

— Jakim sposobem ? kiedy się z Cecylką nie 
rozastają sę prawie... 

— Położenie jest, dalibóg, kłopotliwe. 

— Nie, jeśli mi tylko pozwolisz działać. 

Tego dnia pani Loysel, poszedłszy z poń" 
ozoszką do chorej na cała popołudnie, wróciła 
bardzo uradowana i rzekła do męża: 

— A więc rzecz już skończona; możemy spać 
spokojnie. 

Poprostu, powierzyła tylko pani Ohristen, 
pod pieczęcią tajemnicy, pewne zamiary, doty- 
czące przyszłości Stefana, zamiary, które jak 
mówiła, zajmowały ją nadewszystko. 

— Jeżeli zechce, będzie mógł zaślubić pan- 
nę Bonnard, córkę bogatego bardzo przemy- 
słowoa w dolinie Essonne, którego warsztaty 
tkackie zajmują ozterystu robotników; rzecz 
już ułożona, byle tylko dał się do tego skło- 
nió; ale dla czegożby nie miał chcieć, kiedy 
się nie kocha w nikim. 

Następnie ameczęła opowiadać o jednym 
bogatym człowieku, mieszkającym w okolicy, 
który popadł w ręce dwóch intryganiek, matki 
i córki, i mimo krzyków całej rodziny, ożenił 
sią z córką. Pocisk, przygotowany przez panią 
Loysel, był dobrze wymierzony i trafił do celu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


akcyj. Banku hipotecznego 


alicyjską Koronową 


T. kapających wzaelkie wylosowane, a 


i Do nabycia we wszystkich is'egar- 
niach lab nsatora Lwów al. Gołębia 11 A. 


| Dra Józefa Oleskowa 
Rolnictwo za Oceanem 


| za cenę 25 centów (przekazem lub w mar- 
kach lisiowyci) a 
W broszurze omawiają się ze stsno- 
wiska fachowego na podawie badań au- 
tora Da rulejsou produkcya rosliuna i by- 
dlęca za Oseauem. konkarencya xamerska 
i stosunti emigracyjne 


| 
! 
1 
ł 


Zarząd ogredu 
X. J. Czśrtoryskiego 


w Wiązowaicy. pocha w mizjscą 
Siącya Jarosław 
wysyla u końcem Października 
Jabłonie 3 letnie po 50 ct. 
Gruwe 3 -5 letnie po 50. 
| Wiśnie caarea po 50 ct 
[j 
| 


Czereśnie zacaepione po 80. 

Orzechy wioskie po 80 ci. 

Krzewy kwitnące Deutzia gracilis i 
Woig:lia silze krzaki po 30 et. za 
sztakę, 


Leśnictwo Zassów 
, pod Czarną : 


| rozsyła począwszy od 5go paź- 

„dziernika sadzonki leśne, drzewka 

| parkowe, krzewy i rośliny pnące. 

| Cenniki na żądania franko. 

Magazyn bandaży, rękawiózek i 
gorzetów 


Józefa Kiimka, Lwów 


uł. Batorego liczba 2 
poleca nowo urządtonś paryską pralnię 
rękawiczek. Rękapinzki a czyszewania 
i prania wyskodzą jak nowe. 
Rok załeżenia 1886. 


handle żelaza. 


o 


o EEEE p 
pów G) do maszyn 7" | 

- fmarowidło do osi FHM 
© Gement, Gips, Ter( il 
Dektncy go dachów | 


| polaca taniej jak wszedzie AINET 


È ALOJZY (7UBNER 


wi 
| € 


GORSETY 


wiedeńskie, pragski», francuskie i wlasne- 
go wyroba daraskie, męskie i dzieciane, 
-sety maskujące brak kłębów, lopatek 
Pieta oraz ramiączkę do prostego trzy- 
maria 
Gorsety i aparata ortopedyczne we- 
dług wskazówek pp. lekarwy wykonuje 
Józef Klimek, Lwów ul. Batorego 2, 
| Dłagoietnią prektyką za granicą i na 
miejsca doprowadziłem do tej doskona: 
łaści, de jest w stanie zadość nezynić naj- 
wybredniejszym wymogom. 
Rok założenia 1886. 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Icsiążeczji 


oprocentowuje takowe 


Ao rocznie. 


Drukarnia nar. St. Manieoki i Spólka (Hotel Zorsa) Zarządca W. Hodak. 


Elerscionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubne srebro stołe- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biłutarya 
poleca Jan Jarsyns ju- 
biler, Lwów, Hotel 
Europeiski 


! 


